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~ l i a a i!i! a lo.~ a arOlwilIana 1 
Z naszego stanowiska 

Żydowski list pOUfny 

Decyzja o rozwiązaniu Rady została już powzięta, lecz w ładzom miejskim zostanie 
zakomunikowana dopiero po ustaleniu składu rady przybocznej 

Ł ó d ź, 1. 4. 0stateczna decyzja w 
sprawie rozwiązania łódzkiej Rady 
Miejskiej miała zapaść w dniu 31 mar­
ca. Według posiadanych informacyj, 
decyzja została już powzięta, nie zo­
stała jedynie przesłana władzom miej­
skim a to z tej racji, że władze woje­
wódzkie ustalić mają wpierw skład 
rady przybocznej, t.. zw. bajratu, do 
której powołanych zostanie 36 przed-

wy w kołach żyd.o,.'<-l. )-"s~nacyjnych"'1 ulega }uż .. żadnej w~tpliwości. Łódź 
Fakt ustanowlerllćl "bajratu" w Ło- przez Jakls czas przezywać znowu bę­

dzi - o czym tak marzyli Żydzi - nie dzie sielankę sanacyjno-żydowską. 

• 

Zvdzi Opuszczają pogranicze 
stawicieli Łodzi. I 

Decyzja o rozwiązaniu Rady Miej­
~kiej ma być przestana władzom miej­
skim równocześnie z nominacją rady 
przybocznej, wskutek czego nastąpi l 
pewne opóźnienie. Niemniej jednak 
jeszcze w bieżącym tygodniu należy 

Wielkopolski 1 
Tal{ postanowił zjazd ~ydów z powiatów, które mają być 
przyłączone do woj. poznańskiego - Sensac~jne debaty nad 

wynalezieniem terenów emigracyjnych Wyżej reprOdukujemy facsimille 
poufnych listów, jakie rozesłał do swo~ 
ich żydowskich klientów Powszechny 
Bank Spółdzielczy w Turce nad Stry~ 
jem. Oto treść znamiennt)go doku­
mentu: 

oczekiwać ostatecznego wyjaśnienia War s z a w a (Tel. wł.) Odbył się 
sprawy, na co w~ azują liczne r zmo- i tu wielki zjazd zainterElliówanych sfer 

Eurooeiskie miasto Baranowic·ze· 

Ot .życie piękne jest i rozkoszne. I da jest nie jako zamknięta, a więc czy­
Co tu duzo gadać: Kiedy inni mar- sta jak łza i nie zamącona żadnym 

twią się podatkami, komornikami, brudem. 
we~slami, niepowod~eI?iem czy bezro- Trzeba z radościl! powitać tego ro.' 
boclem, nasza młodzlez, to kochana, dzaju s~częśliwą i s'zlachetną inicjaty­
złota młodzież pOlska i kwiat i przy- wę, mającą. na oku siłę i zdrowie mto­
szłość narodu oraz oczko w jego gło- dzieży. Tylko jedno jest tu podziwu 
wie w calej pęłni zażywa n>zkoszy goclne. , 
wiosennych. Ta wspaniała, szeroka rzeka, którą 

Z głośnym okrzykiem radosnej podziwiamy na zdjęciu, ujęta w naj. 
młodośc chłopcy z pierwszym ciepłym r,~wocześniejsze koryto z sztachet , to 
p'romykiem sońea, pędzą - niby kacz- jest sobie - proszę Was - ulica Żło­
ki .pędzą do WOdy i z okrzykiem - bińska w europejskim mi.eście Barano­
"we~oło żeglujmy wesolo" za/~ywają wiczach ... Wskutek roztopów wiosen­
sporlu wodnego. nych, zebrana woda uczyniła z ulicy 

Nie trzeba do tego specjalnie oka- wartl~ą rzekę, zalewając podwórza i 
załeJ żaglówki, czy jachtu. Wystarczy pjwnice przyległych domów. 
najzupełniej świsną.ć matce z pralni Trz.ba tu pogratulować szanowne­
normalną. balię i kopystkę do miesza- mu magistratowi europejskiego miasta 
nia bielizny, Jak jest tak jest: ubogo Baranowicz ... 
a~e chędogo i zaws7.e. p~zecie. posuw!'L I żeby nikt nie pomyślał, że robimy 
SIę. mały szelma po sme,l tafh spokoJ- kawały z racji pierw zego kwietnia: 
neJ wody. o~wiadczamy, że cala wiadomość po-

Mówimy w~'raźnie spokojnej, gdyż lega na prawdzie, a zdjęcie, które re­
gwoli bezpieczeństwa i złamania gwał- produkujemy wyżej, jest a u t e n. 
townej fali, zainstalowano specjalne t y c 7. n y m zdjęciem ulicy Żłobińskiej 
łamacze fal w postaci parkanu. \\lo- ~\o' Baranowiczach. 

żydowskich z dawnych powiatów, gra­
lczącvch z bYłym księstwem poznań­

f>, ' im, kture uchwałą sejmu mają być 
przrłlJ.czone do Wielkopolski. (Chodzi 
o poWiaty: .kolski, koniński, turecki i 
kaliskl) .• "Niniejszem zwracamy się do 

WPan6w z uprzejmą prośbą o łaska.­
we powierzenie nam swe inkaso na. 
Turkę, a na poparcie tej prośby na­
prowadzamy, że od roku 1931 należy­
my do Związku Żydowskich Towa­
rzystw Spółdzielczych w Polsce, eks­
pozytura we Lwo\vie. 

"Jak nam jest wiadomo WPano­
wie od pewnego czasu kierują in­
kaso do innych tutejszych nieżydow­
skich instytucyj, co bardzo nie jest 
na rękę tutejszemu żydowskiemu ku­
piectwu. 

"Tutejsza Kasa Komunalna nie za­
trudnia ani jednego żydowskiego 
urzędnika, temsamem na poparcie 
Żydowskich Instytucyj Spółdzielczych 
absolutnie nil' zasługuje. 

"Prosimy przeto i t. d:' 

W zjeździe wzięli udział przedsta­
wiciele żydowskiego handlu i rzemio­
sła z tych powiatów. Przedmiotem 
narad bvło omówienie skutków, jakie 
grożą niewątpliwie żydo\vskim przed­
siębiorstwom, gd~'ż, jak wiadomo, fakt 
przyłą.czenia wspomnianych powiatów 
do Wielkopolski pociągnie za sobą 
zwyżkę niektórych podatkóvv·. Ponad­
to Żydzi \ 'ysuwali argumenty, że na 
terenie Wielkopolski istnieją odmien­
ne metodv handlu, które daleko odbie­
ga.ią od żnanego żydowskiego szach­
rajstwa. O ile Żydzi będą chcieli na­
dal utrzymać swoje placówki, będą. 
musieli się podporzą.dkować tym me­
todom, w przeciwnym bowiem razie 
przedsiębiorstwom żydowskim grożą 
daleko idą.ce kousekwencje, o ile nie 
zupełna likwidacja. Czyż mamy komentować ten doku-

Na zjeździe zastanawiano się nad ment? Chyba nie. Dowodzi on, że so­
możliwościami wyjścia z tych nieunik- lidarność Żydów w bojkotowaniu pol­
nionych trudności. Mimo że Żydzi, skich instytucji spółdzielczych posu­
zdawało b~r się, znajdą. z każdej sytua- nęła .się b. daleko i objęła nawet Kasy 
CJi wyjście, tym razem jednak zjazd Komunalne, które są instytucjami 
żydowski zawiódł i nie mógł z góry miejskimi, a więc nosza charakter in­
ustalić wytycznych postępowania dla stytucji publicznych. Bojkot ten, no­
zagrożonych jego uczestników. szą.cy - naszym zdaniem - znamio-

Ostatecznie przeważ,ały argumenty, na przestępstwa, które winno być ści­
że żydostwo z przydzielonych do Wiel- gane przez prawo, (dla teg-o chyba list 
kopoiski powiatów, nie wytrzyma prób rozeE.łano, jako poufny) Żydzi motywu­
życia i że właściwie pozostała emigra- ją. m . in. i tym że Komunalna Kasa w 
cja żydowska z 'tych powiatów jako Turce nie r.atrudnia Żydów. Jaskraw­
jedynie możliwe wyjście. , szego argumentu bardziej demaskują.-

Szereg mówców wypowiedział się c~go dą.żenia żydostwa w Polsce. niż to 
nawet za przygotowaniem tej emigra- sh\;iE'rdzenie, że Komunalną Kasę \V 

cji, przy czym zastanawiano się t.akże Tvrce należy , boikotować, ponieważ 
nad ' zaobyciem funduszu emigracyjne- nie zatrudnia Żydów, nie potrzeba. Ży_ 
go. Powołano już do życia. specjalny elom chodzi o p'asoż~'towanie na sp 0-

lwmitet, który się tą. sprawą zajmie. łeczellstwie polskim, o zbog-acenie się 
Postanowiono przede wszystkim i? o,chronę s~'·~ich ~~'~o",sk~ch intel:e­

zwrócić się do zamożnego żydostwa joo'.v. (;d~T ~vldz.ę, 7.e Test .1l1strtucla, 
amerykańskiego o pomoc. 'II ktora t~'n: !ch ,mter~som nHl dOg'.f1dza. 

Dużą. trudność wywołała sprawa ~u~ W~Ta7.nle me sluzy, przrstępuJe do 
wynalezienia terenów, gdzie mielibyJeJ bOJkotu 
się osiedlić emigranci żydowscy. prze- List poufny Banku Spółdzielczego 
mawiały głosy za śl'odkową Kongre- \V TUl'ce \\'inien wreszcie otworz,.ć 
sówką, chociaż kwestii tej nie przesą- oczy tym wsz~'stkiJ)) Polakom. którzy 
dzono, gdyż wię~szość z~a~d.u zwróciła dotą.ct nie zdaja sobie jes'?:cze spraw~r 
uwagę. na fakt, .ze równ~ez l te ter.e~y z roli, jakI). \V Polsce spełniaja dot;td 
~ą . ~bJęte akcJ.1! anty~y~owską l ze Żydzi i do C7.E'g'O 7.a mi6r7.ają Ol az wi­
~wlezy element zydowskl me znalazłby niell ich pobudzić do zel".ł 'ania 7. rlf).. 
tutaj warunków do życia. . tychczasową obojętnością, z jaką. od-
1 ~prawę tę. ~a os~teczme załatwić noszą się do walki społeczeństwa pol­
(,Oplero drugl zJa.zd. skiego z hegemonią ŻYdowskI! na od. 

cinku gospodarczym. 
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Widmo groźnego strajku nad Anglią Poważne położenie w Indiach 1500 specjalistów 
przemysłu ,wojennego porzuciło pracę 

L o n d y n. (ATE). Położenie w 1n- tzw. stronnictwa kongresowego u-
diach jest niezwykle poważne. tworzenia rzą.du b. zastępca guberna-

\V prowincjach Bengalii i Sindu u- tora rozpoczął rokowania. Ostateczne 
t""orzono nowe rządy. \V Bengalii po- decyzje w sprawie składu os?bo,~veg.o 
wstał gabinet oparty na koalicji stron- jeszcze nic zapadły. W prowmcJI BI­
llictwa- chłopskiego, i ugrupowail mu- har toczą. się również układy. W Bo:n­
zułmaIlskich. \V Madrasie gubernator baju b. minister finansów poprzedm~­
powierzył b. zastępcy gubernatora go rządu otrzymał misję sformowal1la 

L o n d y n (ATE). Organ konserwa­
tywny "Morning Post" oświadcza, że 
strajk w zakładach amunicyjnych 
lleardmore w Glasgowie rozszerza się. 

Dziennik stwierdza, że nie wcho­
dzą tu w grę sprawy związane z wa­
runkami pracy i płacy lecz motywy 
polityczne. J(ierownicy robotników 
strajkujących biorą czynny udział w 
działalności Niezależnej Partii Pracy, 
której jeden z przywódców b. minister 
sir Stafford Cripps wygłosił niedawno 
podburzaj~ce przemówienie, apelując 
do związków zawodowych robotników 

zatrudnionych w przemyśle amunicyj­
lI)m, aby porzuci l i pracę. 

"Morning Post" zaznacza,~ końc~, 
IŻe to polityczne podloże strajku daje 
wiele do myślenia i stanowi okolicz­
ność godną. ubolewania. 

G l a s g o w (ATE). Strajk w zakła­
dach amunicyjnych w Beardmore roz­
szerza się z wielką szybkością· 1.500 
specjalistów przemysłu wojenne~o po­
rzuciło pracQ w zakładach zaJQtych 
"ykonaniem zamówiell dla arm~i. 70 
posterunków strajkowych strzeze bu­
dynków fabrycznych. 

Vleddy misję utworzenia nowego rzą- nowego gabinetu. . . ., 
duo • \V prowincji Orissa gubernator W razie, gdyby w CIągu nB;Jbhz­
zwróci! się do maharadży Parła Kim~- szych dni nie udało się utworzyc rzą­
di z prośbQ. udzielenia swego poparcla d6 v prowinCjonalnych, gubernatorzy 
w utworzeniu rządu. prowincyj otrzymają odpo~iednie peł-

\V prowincjach zjednoczony.ch no:nocnictwa. ~ełn~mocmctwa te .u: 
stronnictwa muzułmańskie wyraZIły dZIelone pr~ez wlcek.lól,a będą ObO,,:~ą 
gotowość podjęCia próby utworzenia zywały \V c.lI!g.u 6 m.IesIęcy, ~ecz pal a­
władz prowincjonalnyc'h. Również w l I?ent brytYJskl będz~e mógł Je pr;ed~U­
pro,,,'incjach środkowych po odmowie zyć na rok względme nawet na la a. 

Krwawe laboratorium 
doświallczalne w Hiszpanii 

dącej jednym znajpiękniejszych zakąt-, :~!~:::ejO~~~~dk~~~~~d~I;~ir~~1sl~i~:~P~~ 
ków kraJU. I" d' O' .' SI . Bożego ju:1; Te wszystkie 'Ol'zejawy życia gospodar- Brazy 11, g zle JCOWIC. 0i'a t b' 8t 
czego Gdyni znajdą swoje odbicie na te- od szeregu lat pracowalI w I!ry y .lei . 0-
gorocznych Targach Gdyńskich (20. O. do licy Parany! w Ponta ,GrOSIe l w WIe u m-
4. 7.), które :Iwzględnily w swym progra: nych kolomach polskICh. _ 
mie dział budo,vlany, a więc maszyny l W latac.h od 1906 do 1917 Mons. Tyle 
materiały budowlane; dział budowy dróg czek spelmał duszl?asterstwo wśród ') PO~~ł 
i motoryzac~'jny, obejmujący wzorce na- ków w Ponta GrOSIe, a 1~17 do 19_~ ) 
wierzchni dro"owvch i wszelkie maszyny proboszczem w Guarap~a~ leo ł \V ~~6 !'. 
pomocnicze (betoniarki itp.), a w dziale S~olica Apostolska ~Ianowa a go ~I­
motoryzacyjnym - motory do kutrów i mstrat?rem Apostol.sklm Pr')ałatury Fóz o Gen. Franco zamierza urządzić blokadę wy rzeży 

L o n d y n. (Tel. wł.) "Manchester 
Guardian" pisze, iż wojna domowa w 
Hiszpanii jest terenem doświadczal­
Ilym dla sztabów generalnych szeregu 
mocarstw. Pismo to twierdzi, iż Niem­
cy wypróbowali na terenie Hiszpanii 
~wą artylerię przeCiwlotniczą. Próba 
ta w przeciwieilstwie do samolotów 
niemieckich, które jakoby egzaminu 
sprawności nie zdały, wypadła dla ar­
tylerii przeciwlotniczej bardzo pomyśl-

nie .. Jeśli chodzi o sprawnoŚĆ czołgów, 
to okazało się iż na wypadek wojny 
trzeba stosowaĆ czołgi ciężkie i średnie. 

Z Hiszpanii donoszą, iż gen. Fran,co 
zamierza wzmocnić blokadę wybrzezy, 
wysyłają.c w tym celu na mor.ze flotylę 
szalup, kutrów oraz innych Jednoste~ 
morskich. Obecnie wraz z okrętaml 
pomocniczymi gen. Franco rozporządza 
flotą, złożoną z 40 jednostek, co mu 
umożliwi przeprowadzenie blokady. 

łodzi, oraz samochody ciężarowe i osobo- Iguassu, utw0.rz.one] w r. 1923. ,. 
we motocykle rowery i sprzęt pomocni- Ś. p. Admlmstrato"!, Aposto!skl. wszyst­
czy; dalej w dziale przemysłu rybnego - ki~ 32 lata, s.wego .żYCia kapłansklego ~pę­
przemysł konserwowy i pomocniczy, jak dZIł,~ ?ajClężsZe} p"!'ac'y du~zpasters~le.i, 
skrzynki puszki do konserw. beczułki itp., podrózll.Jąc całymI. mleslącanu przewazn~e 

, 't backl' na komu przez wIeczyste lasy Brazyhi, 
Ol az sprzę ry . . 'k d b c t. bl k' ych \V dziale przemysłu kaszubskipgo zo- szukając Ja 'o o ry pa .. el ~, ą aJą~, 

Z hiszpańskiej woj ny domowej 

staną wystawione iudowe hafty kaszub- ai!} po dzie,wiczych l.acach o\~leczek. Ile l Jak 
skie i ceramilm, jak również znajdować :VlClklO o.flary pomósł gor,lnvy ten k!lplan 
się będzie specjalne stoisko, poświęcone 1 za)ionmk, tylko ten pomekąd ocell1Ć po­
propagandzie turystyki, zawier~.iąc~, y!a- t~~fl, kto zna prac.ę dus.zpasters~ą w d~i~­
styczną mapę wybrzeża i ~zwalcarll ha- wIczych las~.cll Bl azylu. Całe. ]e?,o Ż) ~l~ 
szubsldej w pow. kartusiom. weJherow- duszpasŁerslde. było ]eo~ą wJelka" me 
!'kim i kościerskim, jak również propa- przen~'aną ?ilarą... \VYI'!-lszczył SIę d?­
ganclę wszystldch uzdrowisl< i zdrojowisk słown.Je.'~ te] tak CI.ęż~leJ pracy dla chwa-
Polski. Poza tym znajdzie się tu cały ły Boze] l dl.a ,zbawl~ma dui"z, .. 

A v i l a. (PAT) Kore~pondent Ha- molotów rządowych w.spółdziałały w 
vasa podaje obliczenie :tdobyczy po- tej akcji, bombardując najbliższe tyły 
w1!tańc6w, osią.gnietych w wyniku powstańców na pograniczu prowincyj 
kontrataku na Tajuna dokoła Mase- Guadalajara i Saragossa, Poza tym 
goso. Zdobyto tam 400 kaJ'abinów, 150 (,!'Łrzeliwano ogniem artyleryjskim po­
strzelb myśliwskich, 5 karabinów ma- zycje powstaJlców w prowincji Avila, 
l'zynowych, 48 mooozierzy, 2000 grana- które nadto obrzucone były bombami 
tów i znaczną. ilość l1abojów. Naliczo- lotniczymi. 

sprzęt turystyczny wodny i lądowy. W. ostatmej podroży .~uszpasters~leł w 
Niczależnie od tego, w specjalnym dzia- dalekIch las~ch Brazylll,. choroba. smler­

le ekspansji morskiej znajdą pomies7.cze- teJna powahła te~.o mez~?r~owanego 
nie wzory opakowań i typów standaryza- d~sz~a~terza na łoze bolescl, 1 po roku 
cvjnych towarów eksportowych. a w dzia- CIerplen bar.dzo d?kuc::a'~c7!ch. znoszo­
Je uprzemyslowienia Gdyni będzie przed- nych z herOlezn~ clerpl!wosClą, Mons. Ty­
stawiony przekrój obecnych stosunków le~zek oddał dusz~ swoJą Bo~u.' daleko od 
gospoda'rczych przemysłu Gdyni, oraz ist- ~jczyzn~~,.l{tórą az .do os:atme] swego .ży­
niejących możliwości rozwojowych. D~ial ?l~ <:hWlh. gorąco ,kocJ.l~ł. kapłan gorh~: 
ten będzie opracowany przy współudZIale l sWlę~obhwy, zakonnik wzorowy, patrlo no poza. tym przeszło 400 :zabitych. L o n d y n. (PAT) "Evening News" gdyńskiej Izby Przem.-Handlowej. ta tarlnvy. Ks. J. Ch. 

P a ryż. (P A T) Statek francuski w depeszy z Tangeru ·potwierdza wia­
"Cap FalCOli", płynący z Algieru dD r!;>mość o .przy?yc~u gen. Fr~nco • d? 
Bajonnv z ładunkiem wina i zboża, zo- ~ l\.aroka hiszpanskIego. Genel al pIZ~-

-. stał zatl'zrmany przez okręty powstań- / był. sa~olotem . do Ceu~y \~ to,\:ru;zy­
cze na. wysoko~ci Santandera. Pomi- !'twle kIlku ,:vyzszych oflcero:v .. SClsła 
mo iż statek miał zclaleka widoczne data przyb~cla oraz. obecne mIejsce po­
znaki swej przynależności pallstwo- bytu gen. 1< ranco me są znane. 

Śp. Mons. W. Tyłeczek, 
T. S. B., Admin. Apost. 

Zmarł w Brazylii w pierwszych dniach Na ufT'OC'Z!Y'5<rośc<!'a,ch lroron.acy}nych w Lom-

,vej i że zatrzymał się na pier,yszy sy- ----
marca br. Monsignor \V. Tyłeczek, z Towa- dynie k.a'lloleorz R'Z'e6zy będz!ioe repreoonOO\\'a.ny 
l'zystwa Słowa Bożego, Administrator A- pr1lE'JZ I1li.m. Rei-ch9\Veh r y m.arsf;. po-meg-o V'O'It 

postoIski Prałat'-1ry Fóz do Iguassu. Mons. Bbam-b-e:rga. * 
gnał, okręty powstallcze ostrzelały go, Tarr1i Gdyńskie przedstawią 
nie wyrządzając zresztą szkód. Do- M 
wództwo okrętów powstańczych uzna- pełny obraz życia gospo-

Tylyczek był jedną znajwybitniejszych KSlTJde,J'\z H~tbE!' mi,anoowa~ dbtyooC'U!'SOoweg-o 
postaci kleru ptilskiego w B!'az)'lii i, moż- zoastepcę E;€tkIl'e-\Jarz,a 6'ta'l'IiU w Unęd>zi'e Sprn.w 
na słusznie powiedzieć, naj sławniejszym Zagr. dlr Di'eC'khQIfa am1JIliS.a..rorem IV Was~,ng­
przedstawicielem tamtejszego kleru pol, t=:ie. lo zatrzymanie statku za nieporozu- d b· 

mienie i pozwoliło mu odpłynąć w dal- arczego wy rzeza skiego. Dzięki swemu wysokiemu stano- * 
wisku kościelnemu wszedł w styczność z Z d'TlIi€'Dl 1 k w,ioe1,nia v.-.ohOOzi IV życie 1J51ta-szą drogę. 

B i l b a o. (P A T) Baskijski komu­
nikat oficjalny donosi, że na froncie 
,Santandera wojska rządowe zajęły kil­
ka miejscowości posiadających donio­
słe znaczenie strategiczne. Jeden z od­
działów rządowych posunął się o 5 km, 

. zaś drugi o 3 km w głąb prowincji Bur­
gos. 

Krążownik powstańczy "Espana" 
eskortowany przez kilka uzbrojonych 
statków rybackiCh napotkał w pobli­
żu Santander kontrtorpedowiec r7ądo­
wy "Jose Luis Diez". Pomimo wymia­
ny strzałów kontrtorpedowiec zawi­
nął do Santanderu bez uszkodzeń. W 
Bilbao sądzą, że krążownik "Espana" 
został ugOdzony przez jeden z poci. 
sków. 

B l' u k s e l a. (PAT) Przybyło tu 
około 50 obywateli hiszpallskich, któ­
rzy po wybUChu powstania schronili 
się w gmachu ambasady belgijskiej w 
Madrycie, a obecnie na skutek inter­
wenCji rządu belgijskiego otrzymali 
7.€zwolenie na opuszczenie Hiszpanii. 
Przez B~lgi~ przejechali też uchodźcy 
ukrywający się w poselstwie holender­
&kim w Madrycie. 

B a l' c e lon a. (PAT) Trybunał lu­
dowy ska7.ał na 20 lat więzienia tan-, 
cerkę francuską Jeanne Constance 
Heorgel, występującą. pod pseudoni­
mem Vera Verenitch, a oskarżoną. o 
~zpiegostwo na rzecz powstańców. 

G i b r a l t a r. (P A T) Korespondent 
Heutera donosi, że oficer hiszpański, 
który był dowódcą plutonu egzekucyj­
I.ego w AIgesiras, został znaleziony bez 
życia. Przypuszczają, że popełnił on 
samObójstwo. 

Ma d ryt. (PAT) Komunikat Rady 
Obrony Madrytu z godz. 12: Po zajęciu 
Mirabrio na froncie Guadalajara woj­
ska rządowe podjęły energiczne natar­
cie na szereg ważnych pod wzgl~dem 
strategicznym punktów, dominują.cych 
nad stanowlskami przeciwnika w po­
bliżu Saelicez de la SuI. Eskadry sa-

Gdynia, a z ni" caJe wybrzeże odgry­
wają coraz silniejszą rolę w życiu gospo­
darczym Polski. Zarówno zabudowa mia­
sta, jak i rozbudowa dróg, prowadzących 
do Gdyni postępuje w coraz silnicjszym 
tempie. Na wybrzeżu i w Gd~Tni powsta­
je silny przemysł rybny, produkujący w 
dużej mierze na eksport, a będący ze swej 
strony rynkir-m odbiorczym dla przemy­
słów pomocniczych. Budzi się również do 
żyeia ludowy przemysł l(aszubski, dzięki 
czemu wzrasta również zainteresowanie 
turystyką po Szwajcarii Kaszubskiej, bę-

najwytszymi przedstawicielami władzy wa o Wielkim Ha mb U'l"g>1l. Obos.z.ar gQsp'Od.a.rerr..y, 
duchownej i fwieckie,i, przez wszystkich leżąc.!' IV deol('l!·e E!;by E;;\:'3I1lJoe s<ię j'f)'d'nYDl kraj<!'lll. 
lubiany i wysoko ceniony jako kapłan o a do 1 k",i'llltrli~ 19~ r. n.aetąpti zieili!lo~e dl:>­
nadzwyczajnej pobożności i wprost hero- ty-ch<C>Z3S rual!Dbwn."lkJich i pl'U$kich oJcrę-g6w, pclo­
icznej gorliwości o zbawienie dusz, jako żOTlyC'h na IlY31 0'bsru.1'Z'e. 

zakonnik wzorowy, jako patriota żarliwy * 
i o niezwykłej uprzejmości, delikatności i [ Na ml()('y Zla:r'z.H.QlZeon~'a mnlll. oświ'alty RtootsrLY 
dobroci serca. stu,deoaci tool'Ogijti klrutOlltiok.iei. będą n~~gli -. j.aok 

Mons. Tyleczek urodził się w 1877 r. w oot!chcz,aos - h~ć zwa,l~ll8~lJ 00 s>!-\lzby ,,~~s'~o-
Siemianowic~ch na Górnym Sląsku. W ~eQ r!~;Jc»;,~I'Ill=~~ ~=~~v?~~~~g~arrJ!~';; 
1894 ~. wstąpIł do Towarzystw~ Sło~va B0-1 00 /Hoouów toeo,l~.I,j kat<l'llicl\li'E'j. Natomnlast s/'lli;­
żego l w 1906 r. otrzymał śWlęcellla ka- bę prsey muszą odbyć p.rze'<i llI3,pi'MImi'e'lJl się na 
płańskie. Przeło:teni przeznaczyli nowo- uniwersytett. , 

Największa af ra przemytnicza 
Szczegóły akcji dwóch żydowskich szajek na Śląsku - Zalew niemieckiej sacharyny, 

zapalniczek oraz kamieni zapałowych - Przeszło milionowe straty skarbu 
K a t o w i c e (AJS). Dopiero obee-, ście tysięcy kilogramów kamieni (w S2.WagTa Pawlicy, Stefana Heika, na. 

nie nadchodzą z Bytomia wiadomości ostatnim czasie) a dewizy wpłacił na którego dokumenty, zaopatrzone we 
o pewnego rodzaju pogromie, jaki bank tylko w niewielkiej ilości. własną fotografię przewoził Pawlica. 
urządziły władze niemieckie znosząc Równocześnie przytrzymano wła- w skrytce samochodowej sacharynę i 
na swoim terenie biura i składy prze- śt'iciela składnicy "eksportowej" sa- kamienie zapałowe. Sprawa fałszer­
mytu do Polski. charyny pf. Sterner i Vogel, Żyda pol- stwa tych dokumentów była przed-

Przede wszyslkim uległo likwida- sldego Sternel'a pOSiadającego umowę miotem' badania speCjalnej komisji z 
Cji biuro ekspedycyjne i składy tran- \\' spadlm po "królu" przemytników 'Vrocławia, w wyniku którego are­
zytowe "Hermes" w Bytomiu przy saCharyny Żmigrodzie z Międzyna- ntowano jeszcze właściciela między­
JIohenzollernstr. 5, prowadzone przez rodowym Syndykatem Sacharyno- narodowego tryptyku samochodowe. 
Żyda polskiego Karmailskiego, które- wym, znajdującym się w Hamburgu. IgO, Janoszczyka. 
go wraz z 10 pi"acownikami aresztowa- POdobnie jak !(armail ki, miał on obo- Rozmiary afery proomytniczej 1'0-
llO. Jak się okazało, KarmaIlski, do- ,\ iązek sprzedawać sacharynC do Pol- dziny I{antorów oraz Belmana, Sztaj. 
stawca wszystkich znajdują.cych się sl{i tylko za złote. Porównanie stanu nica i Matejki, coraz hardziej rozsze. 
w Polsce przemycanych zapalniczek w magazynu wykazało wprawdzie. nie- Irzają się. Już dziś władze są w po­
liczbie okolo 2 milionów, trudnił się zgodność wpłat dewiz do banku, jed- siadaniu dowodów, że Kantorowie 
na wielką skalę również machinacja- 'nak Sterner zdołał się wykrę~ić od zdołali przemycić w ostatnim czasie 
mi walutowymi na szkodę Rzeszy. odpowiedzialności, gdyż przerzucił wi- i rozprowadzić po Polsce 2.500 kg ka. 

Rewizja księ.g wykazała, że uzy- !lI{ na jednego z pracowników, którego mieni zapałOWYCh oraz okGło 5.000 kg 
skane ze llprzedaży na przemyt do aresztowano. saCharyny, poza wszystkimi innymi 
Polski dewizy za zapalniczki i kamie- Główny przywódca na terenie nie- towarami. Jak się okaZUje obie te a­
ni.e z~pałowe, lok~),I' .. ~ł poza. granicami mi~ckim \V .sprawie afery przemyt~1i- If€~y zazębiają. się i należą do naj­
NIemIec. Kal'mallSlu pod fIrmą "Her- czeJ Kantorow, obywatel Rzeszy Rle. WIększych z wykrytYCh dotąd w Pol­
mes" prowadził składnicę przemytni- senfe.ld, wpadł w ręce władz polskich sce. Wysokość szkód skarbu państwa 
czą i przez jego magazyn przeszły d został osadzony w wiQzieniu kato-I znacznie przekroczy _ jak sj~ okazu~ 
wszystkie zapalniczki oraz kilkana- wickim. W Bytomiu are_sz~wano, j~ ,,-- milion ZłotYC4. . , 
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30 m a r c a. 
Święta wielkanocne mamy już po 

za sobą. Jakkolwiek teoretyc.l:nie nie 
różuił)' si~ od poprzednich, posiadały 
kill~a momentów bardzo osobl iwy ch, 
które stwierdzają ich odrębność i na­
rastanie Ilow\'ch nastrojów. Zawiera­
ją. początki Il~wego okresu, który idzie. 

* Uderzający był przede wszystkim 
wzrost nastrojów religijnych u ogółu I 
~połeczel'lstwa. Mówi siQ o tym od 
dawna. A jakżeż było w roku obec­
nym? Nie dyspollujem~' stalyst~·ką., ile 
osób przystąpilo do Stołu Pall:=-kiego i 
o ile cyfra komunil<ujących siQ była w I 
roku obecJl~'m wyższa od zesztol'oCZ-1 
nej; ale widziało siQ inne chamktery- / 
styczne objawy. ł 

Boże Groby. Gdyby ktoś obserwo­
wał nastroje zwiedzających groby, \ 
móg'łby ,,,iele ,Y~- ciągnąć wniosków. 
Główna fala odwiedzających naplywa- I 

la w sobotę. Dziell swobodniejs7,y od t 
zajęć. W śródmieściu przed kościola- I 
mi stały długie, nieraz prawie na pół! 
kilometra ogonki czekających cierpli- I 
wie swej kolei na wejście do kościoła. 
Groby urządzono bardzo estetycznIe, a 
przy wielu straż trzymali rezerwiścI w 
pełn~-m bojowym uzbrojeniu. 

Podobne zjawIsko zaszło w dnie 
wielkanocne. Domy Boże były przepeł­
nione. I to wszystkie nabożeństwa, od 
najwcześniejszych aż do południowych, 
uwzględn.iających nawyczki warsza­
wiaków, lubujących się w późnym 
wstawaniu. Przeszło przez nie wiele, 
wiele tysięcy. A to nie było jedyn.ie 
oddanie hołdu tradycji i uwzględnie­
nie nawyków, ale głównie potrzeba 
duszy: to się czuło patrząc na twarze 
pogrążone 'v ekstazie modlitwy. 

Kto to był? Wszyscy. Doprawdy 
~'szyscy - w sensie przedstawicieli 
sfer społecznych. Odsetek inteligen­
c;ji był bardzo wysoki. Uderzał silny 
odsetek wojskowych. A mężczyzn w 
porównaniu z kobietami było bodajże 
więcej. 

O tych objawach trzeba pamiętać 
przy ocenie nastrojów społeczeństwa. 
Tkwią one głębiej w psychice społecz­
nej, aniżeli można przypuszczać. Stają 
się motorem życia. 

* A teraz inny szczegół, bardzo cie-
kawy. 

Przed świętami sporo delegacyj ży­
dowskich przybywało do stolicy. Z róż­
nych stron kraju. Wszystkie chciały­
by się dostać do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych lub do Mini"terstwa 
Przemysłu i Handlu i - mało poskar­
żyć się! - uzyskać jakieś gwarancje, 
jakieś zapewnienia, że akcja bojkoto­
wa żydowska jest niedozwolona i po-

. tępiona przez władze, że one będą jej 
przeciwdziałały. Delegacje żydowskie 
skarżyły się, że w rozmaitych miejsco­
wościach pojawiają się pikiety miej-
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scowej młodzieży, która nie dopuszcza 
k.lienteli do sklepów żydowskich, roz­
daje ulotki, nawołujące do kupowania 
u swoich i unikanIa magazynów ży­
dow::.kich, że wskutek tej akcji kupiec­
two żydowskie ponosi wielkie straty, 
gdyż jego sklepy są omijane, że ... · i tu 
każdy wie, co należy dośpiewać ... 

Najważniejsza, że stan taki staje 
się nagmi1111y. To nie jest przejaw lo­
kalny, to nie jest zjawisko sztuczne, to 
nie jest wypadek odosobniony, wyni­
kający z jakiej~ agitacji - to staje się 
już nastrojem powszechnym, udziałem 
całego społeczellstwa. Gdyby to robi­
ła jakaś grupa czy jeden obóz, to moż­
na by oceniać takie zjawiska w rozma­
ity sposób: ale to już prąd masowy, ży­
wiołowy vox populi. 

Takiego prądu już się nie wstrzy­
ma, bo staje się on wyrazem woli na­
rodu, a rodzi się z potrzeby powszech­
nej. PI!zejawił się wybitnie w dobie 
przedświątecznej. I skutecznie, skoro 
zainteresowani podnieśli tak wielki 
harmider. 

WARS~A WIANIN. 
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1. Pod wrażeniem niedawno odbytego zjazdu postanowił Związek Nau­
czycielstwa Polskiego zerwać ~ dotychczasowym swym systemem, spalić pu­
blicznie wszystkie "Płomyki" i odwołać wszystkie bolszewickie herez!e. 

2. lyIodel gmachu szkoły polskiej. która przy życzliwym poparcm rządu 
Rzeszy stanąć ma w Opolu. ., . . 

3. P. P. S. postanowiła od 1 kwi etnia zel'wac z ŻydamI l stosowac 
w partii paragraf aryjski. . . . 

4. Trzydziestego pierwszego marca wkroczył ostatm opozycYJme na­
strojony obywatel w bramę pewnego nowego stronnictwa. 

Międzynarodowy Kongres 
Chrystusa Króla w Poznaniu 

Przyb~d~;e na niego wiele bisl.-lll)ÓU' i lw'ł'lTynalów ~ lcra.1u 
i ~agl'anicy i bt:d~ie on tl'ielkl(; 'IItanifestacjl{ kaclr kclfolickich 

p o z n a il, 31. 3. Międzynarodowy 
kongres Chry5tusa Króla, Kton odbyć 
się ma w dniach od 26 do :...J LZ.el'wra 
br. w Poznaniu, zakrujolly' jest na 
pra\\ dziwie międzynaroclo, ą. skalę i 
ma stać się potężną. Iilal1liJ.'lstacją !<aLll' 
katolików. Na. kongres przybęflzIe wie­
lu l<ardynałó\\' , arcybiskupów i bisku­
pów tak z zagr<lnicy jak l z kraju. Po-

za tym prz~'będą, przedstawiciele Akcji 
Katolickiej z wielu kraJ uw. 

Obrady poświQcone będą.: 1. przed­
stawieniu rzeczywistego stanu ruchu 
bezbożniczego we wszystkiCh krajaCh 
i katolicl<i~j przeciwakcji, 2. badaniu 
źródeł i przyczyn ruchu bezbożniczego, 
3. omówieniu duchowego, moralnego, 
spol"ecznego i religijnego ruchu odro­
dzeniovl·ego. 

lamach samobójczy w Dyre~r[ji Poczt 

Zagadka zabójstwa 
na ulicach Krakowa 

Kra k ów. (Tel. wł.) W śledztwie 
w sprawie morderstwa, dokonalle!?i0 na 
ul. Paderewskiego. nie zaszły Z 111 111.11 y_ 
Podawane przez mordercQ przyczyny 
niecheci do śp. \Vóyto\vicza są przed­
miote~1 dalszych dochodzel'l, któr~ idą. 
\\, kierulIku ustalenia roli, jal,q. mlędzy 
śp. \Vóytowiczem a Górą, Odgl'yw.ała 
znajomość zabójcy p. L. z KrYl~lcy. 
Prawdopodobnie p. L., przebywa]ą.ca 
u swej siostry w Ostrowcu pod T~llo­
wem, 'zawezwana zostanie do sę?Zle~~ 
~ledczeO'o w Krakowie. Zeznal1la Jej 
;zuca \\~łaściwe światło na tę zagadko­
wą zJ)l·odnię. 

-----------------

Żydowskie pismo ,,5:ta rano:' donosi, o 
awanturach jakie mlaly mieJsce ub~e­
glej niedzieli w Otwocku i Śródb<?l'CJ.wle; 
oni:> ten rzuca charakto'ystyezne sWlatlo 
nla obyczajO\ve stosunki wśród ŻydÓW; 

"Bogaci Żydzi warsz~wscy, .ktOI:ZY 
sprzcniewier7.yli się stare] zasadZle zy­
dowskiej, by dać biedllym l,l'?wnrm 
wsparcia na święta, sądzili, że uClekaJąC: 
chyłkiem "po angielsku" do Otwo~ka l 
Sródborowa do naj droższych pensJona­
tów, unikną przyl{rych scen z "pętak?-­
mi", a co najważniejsze, zaoszczęuzą sobie 
grosza na biednych... Ale tym razem 
spotkał ich srogi zawód. . ., 

W ponied7.ialek tłumnie ZjechalI SIę 
do Otwocka i Śródborowa pokl'zywdzem 
]tr0wni oraz przedstawiciele pokrzyw?zo­
nych towarzystw dobroczynny~h, ktorzy 
zabrali się do demaskowama "dezer­
terów". 

Ci z bogaczy, którzy "wpa?li", wybll;­
lili oszczędności" z naddatkIem, a Ci, 
któr;y zawczasu dowiedzieli się o groż~­
cym skandalu, chyłkiem i prz.cz kuchms 
z walizką w ręku wydostalI SIę z opresjI 
i pędzili do autobusu lub pociągu. . 

Wowec nikłych form pomocy ŚW1ą­
tecznej, okazanej przez Gminę i instytu­
cje dobroczynne, także biedota warszaw­
sim i otwocka pl'zypuścila generalny 
szturm do gości .,świątecznycl1" w pen­
sjonatach. Nie można było się przedostać 
przez ulic ę, gdyż naty cllm~as t rl'z~cho­
dzielI był oblegany przez biednych i że­
braków." 

To samo pismo donosi o innym skan­
dalu żydowskim: 

"Na ub. środę, 11 wieczór przed 
świętami wyznaczone było zebranie '\\' 
Gminie Żydowskiej w Otwocku. z udzia­
łem okolo 100 osób, przedstawicieli rót· 
nych instytucyj, na którym mial nastąpić 
podzial wsparć na święta. Zebrani nada­
remnie czekali do 1,30 w nocy na przy­
jazd z Warszawy prezesa Engelmana, 
który o tak pM,nej pOl'7.e raczy! zadzwo­
nić, 7.e, niestety, już nie przyjedzie z po­
wcdu przepracowania. Wobec tego ze-

ZttJolnio'1"l1/ kierou''łlik agentury popelnił ~lt'lnach sa111,obój- branie to odbyło się następnego dnia o 
k . . l 11 wieczorem. 

c~y, str~ela.jf{c do .siebie trzy rol1ne ~ plstO elu. Rozdano ogółem 1100 zł i to wekslami, 

P o Z 11 a 11, 1. 4. Dziś krótko przed 
południem w gmachU dyrekCji poczt 
w Poznaniu strzelił do siebie trzykrot­
nnie z pIstoletu w celu samObójczym 
kie1'own ik agencj i pocztowej w \\1ar­
tosławiu w powiecie szamotuIskim, 
53-letni asystent pocztowy Adam Bła­
szak. Dwa pociski ugodziły w ścianę, 
jeden z pocisków ugodził desperata w 

Wylazło szydło z worka ..• 

brzuch. Ciężko ranionego przewiozło podczas gdy w ub. roku rozdano 10 tysię­
cy zł i to w gotówce. 

pogotowie ratunkowe na oddział chi- Jedno z największych towarzystw do­
rurgiczny szpitala miejskiego, gdzie hroczynnych w Otwocku ,.Tomchaj Choj­
dokonano operacji. lim" otrzymało stuzłotowy weksel, który 

P. Błaszak, został zwolniony jako na~eżał<? z.dy~k?nt~:vać, a1e dyskonterzy. 
kierownik agentury i prawdopodObnie zazl1dah ~z 1.) 7.~'r. . . . 

'. ." . ' Jałmuzna... wekslamI, to Jut rzeczy-
pod wpływem depI eS.l.l po~, st.ałeJ na ł wiście osobliwość czysto żydowska. No i 
tle tego faktu targuą.ł SIę na ZyCIe. (kI) w dodatku te weksle, na które dyskon­

terzy żądają 15 żyr! 
h!'b ........ 4!4f' *" Ił< • 

"DZN" partią poliłv[zn 
Regulamin organizacji miejskiej przekreślił złudzenia ludzi poczciwych, ale politycz-

.. . nie niedoświadczonych 
Warszawski "Kurier Poranny" ogło­

sił, a prowincjonalna prasa "sanacyj­
na" powtórzyła za nim regulamin or­
ganizacji miejskiej tzw. "Obozu Zjed­
noczenia Narodowego". 

Nas i naszych czytelników regula­
min ten interesuje pod jednym tylko 
wzgledem: potwierdza on poglą.d nasz, 
że "OZN" jest nową. p a r t i ą. poli­
tyczną. Copl'awda p. Goetel w owym 
redagowanym przez siebie "Kurierze 
Porannym" nie robił z tego od począ.t­
ku tajemnicy, ale inne czynniki "ozo­
nowe" w dalszym ciągu jeszcze wojują. 
ze stronnictwamI właśnie jako z par­
tiami politycznymi. 

Między słuchają.cy-mi przemówien 
i czytającymi artykuły, które propa­
gowały i propagują "OZN", byli tacy, 
którzy rozumowali w sposób następu­
jący: Źle się stało, że inicjatorzy 
"OZN", skopo mówili o zjednoczeniu 
r::!'()flll. nie zaczęli od pl'óby i",tOtllC'~O 

zjednoczenia, a przede wszystkim od Ramieniem obrazy <lla czynników "sa. 
próby porozumienia się ze Stronnic- nacyjnych", gdy chodziło o Obóz Wiel­
twem Narodowym, lecz wystąpili z jed- kiej Polski. Stał się on jednym z mo­
nostronnym własnym dyktandem po- tywów rozwIązania O\VP. Teraz na­
litycznym; źle się stało, ale może prak- śladuje się go i powiada, że to jest u­
tyka pójdzie w kierunku jednoczenia strój właŚCiwy, najlepszy. 
sił i organizacyj politycznych, a nie Obroncy "Ozonu" odpowiedzą. : 
przeciwstawiania się im. Tymczasem mniejsza o formę organizacyjną.; decy­
wspomniany regulamin przekreśla te dują.cy je!lt duch i cel organizacji, a. 
złudzenia ludzi poczciwych, ale poli- "OZN" ma cele nie klasowo- czy stano­
tycznie niedoświadczonych. wo-partyjne, lecz ogólne. Ale czyż kie-

Hegulamin wysuwa bowiem zasa- dykolwiek Stronnictwo Narodowe, a 
dę, że do "OZN" mogą należeć tylko ci, przed nim Zwią.zek Ludowo-Narodowy 
którzy nie wchodzą w skład żadnej in- \ fsłużrł dążeniom klasowo- czy stanowo­
~ej org~niz!ł:cj~ politycznej. Więc czym- "partyjnym, dą.żeniom innym, niż ogól­
ze to SIę rozl11 pod względem struktu- no-narodowe? Ta natomiast zacho­
ry organizacyjnej od stronnictw poli- dzi różnica, że Stronnictwo Narodowe 
tycznych? może się powołać na całą swą. ofiarną. 

Dodajmy, że pr.zyjęto zasadę powo- przeszłość, jako na dowód, na f a k t 
ływania kIerownictw okręgów, oddzia- ż y e i o w y, a nowy obóz prorządowy 
łów i zespołów przez wyższe czynniki operuje tylko zapowiedzią., o b i e t n i­
organizacyjne, a wi~c ustrój mniej czy c ą, przy cZ~'m twórcy jego, a do nie­
wiQcej hieJ'archicznv. Ustrói ten był c\a\\'lla stomic)' Bezpal'tyjuE'go Bloku 



c 
Współpracy z Rzę.dem obcię.żeni są 
traq.ycją. Bloku całkiem odmienną., a 
wyrażającą się w poglądzie na życie 
publiczne: państwo - to my. 

Praktyczna działalność "OZN" bę­
dzie niewę.tpliwie przynosiła coraz 
więcej momentów, charakteryzujących 
go w sposób należyty. To też 7.e swej 
• 
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strony ograniczamy się raczej do no­
towania faktów. 

Jedna jeszcze mała uwaga: Regula­
min "sektoru" miejskiego "OZN" po­
wiada, że jego członkowie nie mogą na­
leżeć do żadnej tajnej organizacji. U­
ważamy to za post~mowłenie pochwały 
godne, Władze "OZN" będą. jednak z 

WYkonaniem tego przepisu miały nie­
wątpliwie dość dużo kłopotu, jeżeli bę­
dzie on traktowany realnie w sto­
sunku do wszystkich konspiracyj i 
konspiracyjek takiego czy innego od­
cienia "sanacyjnego", 

e wa ne 
Słuszna zasada i. .. co z tego wychodzi w praktyce! 

Ł ó d t, 1 kwietnia I 
Prima aprilis jest jedynym dniem 

w roku, gdy ofićjalnie i zwyczaj~wo 
wypada oszukiwać ludzi. W Łodzi 
prżydał~by się, aby dla odmiany był 
10 dzień, w którym wyjątk~wo nie 
woln~ o~zukiwać. Dobrzeby było, gdy_ 
by bodaj raz za 365 dni obowiązywała 
uczciwość, prawd~mównośc i rzeteI­
n~ść ... 

Wobec tego, że Polska od szeregu 
lat zmuszona jest importować surowce 
włQki~nnicze ' w bardzo wielkich ilo­
ściach i ostatnio naprzykład za spro­
wadzone do Polski wyroby i surowce 
włókiennicze zapłaciliśmy aż 230 mi­
lionów złotych, co stanowi okragło 
28 proc. naszego handlu zagranicznego, 
sprawa usamodzielnienia się w tej ga­
ł~zi nabrała dużego rozgłosu. Ul1iez.a­
lp;żnić s-fę od importu włókienniczego 
Polska musi tym bardziej, że nasz wy­
wóz gotowych wyrobów jest minimal-. 
ny; w roku 1935 wywieźliśmy ogółem 
za 41 milion, czyli różnica przywozu 
nad wywozem wynioSła równ~ 181 mi-
lj~nów złotych l . 

Spo$ród krajowych surowców włó- . 
kitmniczych ~bok lnu i wełny na pierw­
sze miejsce wybija się sztuczne włókno 
~. celulozy czyli tak zwany "sztuczny 
Jedwab". Głosi się więc, że Polska ~-' 
winna jak najwięcej tego produkować 
s~oro nie ma widoków na wytwarzani~ 
lnu w takiej ilości, aby zaspokoiĆ ry­
nek wewnętrzny przez zastą,pienie ba­
"ełny krajowym lnem. Zasada zupeł­
nie słuszna. Nie będziemy d'odawali, że 
fabryki celUlozy mają. ogromne znacie: 
nie n:a wypadek wojny, jako ewentual­
~e wy!wórili:e materiałów wybucho­
Wych ltd. 
. Prawdopodobnie byłOby 'wszystko w 
porzę.dku, gdyby nie to, że sprawą 
sztucznego włókna gorą,co zajęli się 
Zydzi... 

"Zjednoczonym". OczywiścIe cena ta 
była tak jeszcze wy,s~ka, że Wiślj,e,ki 
nie na tym nie tracił, a Eitingon "ifil1g1 
zwycięsko konkurować z "gojami" 1 
Gdy się sprawa wyjaśnIła, Krotoszyń­
ski "dla świętego spokoju" musiał 
zrzec się przedstawicielstwa Toma­
szowskiej Fabryki Sztucznego Jedwa­
biu, ale co do tego czasu Eitingon tka­
nin naprodukował, to naprodukował. 
Podobn~ nabył w ten sposób po bez. 
konkurencyjnej cenie kilkaset tQ}'l 
przędzy, co równa si'tl kilkuset tysią­
com złotYCh zarobku "extra"! 

Słowem, bardzo "jedwabny" interes 
Przy tej sposobności warto przy­

pomnieć o innym, również "jedwab­
nym" interesie, jaki zrobili dwaj Żydzi 
Markon i Sembart. . 

Oto dość niedawn~ Polska zawarła 
umowę z 'Włochami na 140 wa~onów 
ciętego, sztucznego włókna, które mia­
ło być przywiezione do Polski wzamian 
za polskie towary. 'Wobec tego. ż~ nie 
był to normalny import za gotówkę, 
lecz na zasadzie kompęnsacji, cena 
ustalona była bez cła, czyli właśnie 
o złoty taniej na kilogramie, niż to 

każe sobie płacić T~maswwska. Fabry­
ka. Dla przędzalń był to bardzo ko­
rzystny interes, tym bardziej, że ostat­
nio istnieje tendencja mięszania ba­
wełny z tą. ciętą. sztuczną przędzą czyli 
"tekstrą.". O umowie d~wiedzieli się 
pp, Markon tudzież Sembart, pośpie­
szyli do Rzymu, gdzie ze "swoimi" za­
warli umowę na 60 wagQnów tego 
włókna, płacę.c ceny znacznie wyższe 
i biorą.c towar lichy. Następnie wrócili 
do Warszawy i wystarali się ~ włącze­
nie owych 60 wagonów do ~gólnej licz­
by 140 całego kontyngentu. W ten 
sposób przędzalniom pozostalo do wy­
korzystania tylko 80 wagonów. I teraz 
przędzalnie muszę. brać tekstrę od pp. 
'Mal'kona i Sembarta po cenie znacznie 
wyższej, niżby można było uzyskać we 
Włoszech! A muszą brać, gdyż i ta 
"yższa cenna jest znacznie niższa od 
tej, jaką, pobiera Wiślicki z Tomaszow­
skiej Fabryki... 

Na tym drugim "jedwabnym" inte­
resie Żydzi grubo zarobili. Rzecz ja­
sna, że ta nadwyżka będzie p~kryta 
z kieszeni konsumenta. Gdyby zaś po­
zostawić rzeczy normalnemu biegowi, 

Reprezentacyjne kino "RIALTO" Łódź, Przejazd nr. 1 
ma zaszczyt przedstawić DYPLOMATYCZNA Z· ONA 
najweselszy program Łodzi 
Rewelacyjny film polski zrealizowany kosztem 750000 złotych. Pełen humoru. dowcipu . 
przebojowych melodii i bogata wystawa. W rolach głównycb asy ekranu polskiego: 
KeDda - Ćwikliń.ka - Żelłchowska - Halama - Zabc:zyńskł - ZDicz - Sym ł w. io, 

n 40 872 

&cha międzynarodowych zawodów piłkarskich w Łodzi: na zdjęciu drutyny Union­
Oberschoenweide i Ł. K. S. 

Nowa ankieta "Orędownika" 

gdyby zakup dokonany był spokojnie 
i bez udziału żydostwa, k~nsumenci 
byliby mieli tkaninę tańszą., gdyż ist­
niała możność uzyskania od 'Włochów 
włókna znacznie taniej, lecz wówczas 
z czegony żyli Żydzi? ha. 

Podwyżka płac 
Katowice. (Tel. wł.) Od 1 kwiet­

nia dyrekcja koncernu Giesche w Ka­
towicach podwyższ.a o 8 pet zarobki 
wszystkim pl"acownikom umysłowym 
koncernu. 

Odnosi się to jedynie do pracowni­
ków tzw. taryfowych. Sprawa pod­
wyżki zarobków pracowników taryfo­
wych będzie rozpa1rywa z począ,tkiem 
kwietnia. 

Pracownia Fałata spłonęła 
War s z a w a. (Tel. wI.) W Bystrej 

na Śląsku, w domu należą,cym do Tow. 
Przyjaciół Bystrej, wybuchł pożar. W 
domu tym mieściła się pracownia nie­
dawno zmarłego mistrza Fałata. Były 
tam nagromadzone prace i szkice Fa~ 
łata, nieznane szerszej publiczności. 
Cała pracownia została przez pożar do-
szczętnie zniszczona. (w) 

Spłonęły 4000 q ziemniaków 
B y d g o s z c z. - W domenie pań­

stwowej w Unisławiu, administrowa­
nej przez inż. Putza wybuchł groźny 
pożar, niszoząc doszczętnie stodołę ot 
wielkimi zapasami ziemniaków (około 
4000 centnarów) ocaz Olborę, łą,cznej 
wartości kilkudziesięciU tysięcy zło­
tych. W akcji ratunkowei udział bra­
ło kilka oddziałów straży pożarnej w 
tym dwa oddziały straży pożarnej ot 
I3ydgoszczy pod osobistym kierowni­
ctwem komendanta Wozignoja. 

Istnieje uzasadnione podejrzenie, że 
pożar wybuchł wskutek zbrodniczego 
podpalenia. 

Porzadek pogrzebu 
Karola Szymanowskiego 
Warszawa. (PAT) Komitet or­

ganizacyjny pogrzebu śp. Karola Szy­
manowskiego ustalił datę pogrzebu na 
wtorek 6 kwietnia. 

Trumna ze zwłokami kompozytora 
przybędzie do 'Varszawy przez Zbą­
szyń w niedzielę w godzinach wieczor­
nych .. - Na dworcu oczekiwat będą. 
przyjazdu pociągu żałobnego związkl 
i chóry śpiewacze warszawskie, któl"e 
odśpiewają. kilka pieśni żałobnych, po 
czym trumna przewieziona zostanie do 
Państw. Konserwatorium Muzycznego. 
Tu zostanie ustawiona na katafalku w 
głównej sali, aby w ciągu popDłudnia 
poniedziałkowego umożliwić licznym 
rzeszom uczniów i miłośników muzyki 
wielkiego kompozytora złożenie mu o­
statniego hołdu. 

Nabożeństwo żaIobne odbędzie się 
w kościele św. Krzvża we wtorek dnia 
6 kwietnia o godz.' 10,30. Podczas na­
bożeństwa chór i orkiestra Polskiego 
Radia wykonają, "Stabat Mater" Szy­
manowskiego, a prof. Rutkowski wy­
kona ub\'ory organowe zmarłego. . 

Kondukt żałobny, który następni~ 
wyruszy z kościoła na cmentarz, za­
trzyma się przed gmachem Filharmo­
nii Warszawskiej i przed Operą., gdzie 
odbędą się manifestacje żałobne. 

- Największą, wytwórnią, włókna z 
celul?zy jest Tomaszowska Fabryka 
Sztuczniego Jedwabiu, kt6rej właści­
cielem jest Wiślicki, brat niedawno 
zmarłego "króla" importowanych owo­
ców i wielkiego działacza żydowskiego. 
Przedstawicielem zaś tej firmy do nie­
dawna był niejaki Krotoszyński, zna­
ny jako "król" chałupników, gdyż jest 
największym w Polsce nakładcą. cha·· 
łupniczym. Tomaszowska Fabryka pro­
dukuje sztuczne włókno w warunkach 
uprzywilejowanych, gdyż wystarała się 
o ochronę celnę. i ni~ obawiając się 
konkurencji zagranicznych fabryk 
sprzedaje kiJo włókna mniej więcej po 
cenie 3.50 zł wówcz.as, gdy światowa 
cena jest o przeszło 1 zł 'na kilogramie 
niższa. T~ też tkanina wYI»"odukowa­
D.I;I. na eks~rt nie miałaby żadnych 
wid-qków konkur~ncyjnych, gdYby su­
rowj~c oyI liczony powyżej cen świato­
wych. Z tego względu towary. które 
są- na wyWÓZ produkują. się z przędzy, 
n&.bywanej już nie po wygórowanych 
krajo'''ych cenach, lecz wedle cennika 
giełdy światowej. Rzecz jasna, te 
llTz-edsiębiorst.wo, któreby zdołało !l"Z11-
cić na rynek towary, wyprodukowane 
~ekomo w celach importowych, z 
przędzy o blisko 30 proc tańszej, było-

Wyniki pracy Nowego Sącza 
~y bezkonkurencyjne. , 
_ Od pewnego czasu chrześcijańskie 
źaRłady, produkujące tl(aniny ze 
.,sztucznego jedwabiu'" bę.dź też tkani­
ny bawełniane z domieszką. sztucznej 
przędzy, zwrÓCiły uwagę, że Eitingon 
zalewa rynek kraj,owy podobnymi ma­
te.rialami w cenie poniżej kosztów pro­
~ukcji - oczywiście biorąc pod uwagę 
cenę sztucznej przędzy taką., jaka zo­
stała ustal~na d·la rynku wewnętrzne­
go. Zrodziło się więc podejrzenie, że 
jest to tkanina wyrabiana rzekomo na 
eksport, z przę~ llabywanej o złoty: 
~,a k.ilogramie tanwj, Po jedwabnej 
nitce do kł~bk.a trafiono istotnie na 
taki faktl 

. Okazało się, ze Żyd Krotoszyński 
sprzedawał przędzę ŻYda Wiślickiego 
Zydowi Eitingonowi o złoty taniej, niż 
in11yn1 • rhrz~~ciiańskim r"'hrykom, na­
przykład Eiseujl'a\.:llowi,. G~leJowi czy 

,w ciągu trzech lat powsta ły 34 placówki polskie, które zatrudniły 131 Polaków 
Nowy Sącz jest miastem, w którym 

dopi~ro nie dawno rozpoczęła się na 
szerszą skalę praca nad. s,polszczeniem 
handlu i rzemiosła. Da niedawna pol­
skie placówki handlowe i rzemieślni­
cze byly tu bardzo nieliczne, jednak 
pod wpływem pracy z czasem nastą­
piła pewna poprawa. Akcję odżyl(}ze­
niową rozpoczęło Stronnictwo Nar~do­
we, które Wl'aż z pozyskiwaniem no­
wych członków p~trafił~ przekonać 
miejscowe społeczeństwo, iż prawo do 
handlu i rzemiosła maj~ w Polsce 
przede wszystkim Polacy. Zydzi zado­
wolić się p'owinni tym, co im zostawią 
POlacy. 

Społeczeństwo miejscowe chętnie 
przystę.piło do oojkotu sklepów i za­
kładów żydowskich. Mimo, iż akcja 
przeciwżydowska prowadzona była 
bardzo cicho i spokojnie, jednak dala 
doskonałe rerultaty, których nawet 
ii.ajwi~'ksi optymiśCi ~ SJlQdzi~e.li 

się, Zaznaczyć należy, fil społeczeń­
stwo miejSIcowe jęst bardw biedne, 
więc nie ma po piJ.'ostu kapitałów na 
uruchomienie zakładów, które zwykle 
- choćby najmniej,sze - wymagają 
przecież wkładów pieniężnych. 

Mimo tQl założon~ w okresie trzech 
ostatnich lat 34 PQllskie placówki, w 
tym: 17 handlowych, 10 rzemieślni­
czych i 7 straganów. 

Według branż nowopowstałe pol­
skie placówki przedstawiają. się na­
stępująco: w handlu 9 s'klepów spo­
żywczych, 2 sklepy galanteryjne, 2 
sktepy skór, 1 sklep z materiałami. 1 
sklep ze szkłem, 1 hurtownia spożyw­
cza i 1 skład gotowych ubrań; w rz&­
miośle: 3 fryzjernie, 4 zakłady kra­
wieckie, 2 zakłady szewskie i 1 rzeźni­
czy; w straganach: 3 z galanterią., 2 z 
różnYmi materiałami, 1 z mydłem i 1 
z przyborami szewskimi. 

.właścicieł~mi n<nvo~alożony'ch pla-

c6wek są. pll'zewaZnie mieszczanie, cho­
ciaż nie brak i wieśniaków, którzy Z8r 
kładają. małe handelki na przedmie­
ściach miasta. Dzięki powstaniu tych 
placówek zysk.ał~ pracę i chleb ogółem 
137 osób. 

W omawianym okresie ostatnich 
trzech lat zlikwidowano 24 placówki 
żyd~wskie, w tym: 8 sklepów spożyw­
czych, 3 sklepy galanteryjne, Z zakłady 
krawieckie, 2 skupy zboża, 1 handel 
mę.ką.J 2 fryzjemie, 2 jatki z mięsem 
1 zakład szewski, 1 sklep z żelazem, 
1 sklep z materiałami i 1 skład goto­
wych ubrań. 

34 nowozałożone polskie placówki 
- 24 placówki żyd~wskie zlikwidowa­
ne, to bilans trzeChletniej Cichej, lecz 
wytrwałej akcji odżyl(}zeniowe' w No­
wym Są.czu. Wyniki osią.gnięte dają, 
nadzieję, iż w przyszłości SIpołeczeń­
stwo miejscowe potrafi jeszcze bardZiej 
~yd.zić p'ol~ki handel i rzemiosło. 



Milioner powietrzny 
War s z a w a. (Te1. wł.) W środę 

przybył Polsce trzeci milioner po­
wietrzny. Został nim liczący 36 lat Ta­
deusz KarpiilSI(i po przeprowadzeniu 
samolotu komunikacyjnego z Berlina 
do Warszawy. Karpillski jest od 17 lat 
lotnikiem. (w) 

ROboty inwestycyjne 
War s z a \V a. (Te1. wł.) Minister­

stwo Skarbu przeznaczyło do rozporzą­
dzenia instytucyj inwestycyjnych, pro­
wadzących roboty publiczne, dalszą 
k\,"otę 5 milionów złotych. W ten spo­
sób ogółem przeznaczono w marcu na 
roboty inwestycyjne 35 milionów zło­
tych. 

Pogrzeb ofiar katastrofy 
War s z a w a. (Tel. wł.) W środę 

w południe, po nabożeilst"'ie w dolnym 
kościele św. Krz~'ża, odbył się pogrzeb 
4, ofiar katastrofy pod Rudnikami. Spo­
śród czterech kolejarzy trzech pocho­
wano na cmentarzu na Bródnie, czwar­
tego zaś na cmentarzu ewangelickim. 
W pogrzebie brały udział delegacje ko-
lejarzy ze sztandarami. (w) 

Ofiary katastrofy 
P a ryż (PAT). Zarz<itd kolei że­

laznych Paryż - Orlean podaje, iż do­
kładna liczba ofiar wczorajszej kata­
strofy wynosi 1 zbity - młody czło­
wiek, lat ok. 20, nieustalonego dotych­
czas nazwiska, 1 dężko ranny i 4,4 lżej 
rannych. Komunikacja przywrócona 
została około godz. 5 rano. 

żydowskie placówki 
"kulturalne' , 

Wilno. (PAT) Wile11ski Urząd 
\Vojewódzki zarządził roz'viQ,zanie ży­
dowskiej Biblioteki Społecznej w Głę­
bokiem. I\:ierownictwo te.i biblioteki 
zostało opanowane przez element wy­
wrotowy, a !".ama biblioteka stała się 
źródłem kOlportażu w~-da,vnictw an­
typa11stwowych. 

L w ó w. (P A T) We wtorek opieczę­
towany został przez władze bezpieczeń­
stwa lokal żydowskiego Klubu Drama­
t .... cznego im Pereca oraz lokal Zw. 
Zaw. Przemysłu Odzieżowego za dzia­
łalność antypaństwową. Zakwestio­
nowano księgi i notatki. 

Zdrowie Ojca św. 
c i t t a d e l Vat i c a n o. (P A T) 

Z dniem dzisiejszym Ojciec św. wzna­
wia udzielanie audiencyj. W ~rody i 
soboty będą, podobnie jak dotychczas, 
przyjmowane na audiencjach nowe 
małże11stwa oraz pielgrzymki zagra­
niczne. 

Znaleziony w polu granat. .. 
Ł u c k. (P A T) We wsi Korytnice 

pow. hrubieszowskiego dzieci bawiły 
się znalezionym w polu granatem, po­
chOdzącym z czasów ,vojny. Naraz, 
wskutek rzucenia granatu na ziemię, 
nastąpił wybuch. który zabił dwoje 
dzieci a trzecie ciężko ranił. 

Że"la .. ze, 
którzy się nie spisali 

G d a ń s k. (PAT) Jak donosiliśmy, 
w dn. 2 marca osiadł na mieliźnie w 
pobliżu Pomorza niemieckiego statek 
grecki "Patra". Za pomocą kilku ho­
lowników ściągnięto go z mielizny 1" 
przyholowano do Gdańska. Po prze­
prowadzonej obecnie rozprawie gdań­
ski Sąd Morski wydał wyrok stwier­
dzający, iż kierownictwo statku ponosi 
winę za awarię, opuściwszy statek w 
stanie zupełnie dobrym, w mylnym 
przekonaniu, iż znajduje się w niebez­
pieczeństwie. Statek osiadł dopiero na 
IJ'ieliźnie po lekkomyślnym opuszcze­
niu go przez całą załogę. 

Pożar 
starodawnego klasztoru 
B e l' l i n. (P A T) Z Frankfu rtu nad 

Menem donoszą, że pożar zniszczył w 
przeważnej części znany klasztor Ma­
rienthal w Rheingau, będący miejscem 
pielgrzymel{ od XIV. stulecia. Pastwą 
ognia padła cenna biblioteka, łącznie z 
kroniką. klasztorną. Wartość zniszczo­
nych książek oceniają na 40 tys. mk., 
a łączną wysokość strat na przeszło 100 
tys. Ocalała natomiast historyczna ka­
plica, poświęcona w r. 1330, gdzie fran­
ciszkanie założyli w r. 1464 nierwszą. 
klasztorną. drukarnię niemiecką. " • 
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Trzej (hłopcy poranieni przez granat 
. Niebe~piec~ny nabój ~naleili chlolwy pod Osowl(; Górq 

B y d g o s z c z. (Tel. wł.) Trzech ręce, a Franciszek Zieleniewski po­
chłopców poszło wczoraj na spacer do I siada rany szarpane piersi i twarzy. 
IMU po<! Osowę. Górę.' Jeden z nich Ostatni został najciężej ranny. Poni~ 
Ksawery Grygorowicz, zam. przy ul. waż jest on synem zawodowego sier­
Koronowskiej 3, znalazł granat stary. żanta. przewieziono go karetką. woj­
Chciał go zabrać jednak drugi Mieczy- skowa, do szpitala okręgowego w Toru­
sław Masiak zaczął oglądać ów gra- niu. Grygorowicz przebywa w szpitalu 
nat, kręcić nim i w pewnym momen- diakonisek. 
cie gdy pocisk zaczą.ł wydawać syki Masiak z przerażenia mimo ciężkie) 
rzucił go w powietrze. rany nogi zbiegł do lasu. Znaleziono 

Granat wybuchł i spo\Yodowal sil- go dopiero wieczorem i karetką pogo­
Ile obrażenia trzech chłopców. Mieczy- Łowia odwieziono go do szpitala miej­
sław Masiak ma poważnie zranioną skiego. (f) 
nogę, Ksawery Grygorowicz piersi i 
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Sprawa mieszkaniowa w Polsce 
To"w. Refor'lny lJIies~kaniowej ~woluje do Jł'aJ·s~au·y ko·ng,.es 

~ai'l'tteresowanych tą sprawą 

War s z a w a. (PAT) . Z inicjatywy 
Polskiego Towarzystwa Reformy Mie­
szkaniowej odbędzie się w kOllCU maja 
1937 r. pierwszy polski kongres mie­
szkaniowy. Do komitetu organizacyj­
nego weszli m. i. przedstawiciele Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego, Fundu­
szu Pracy, Zakładu Ubezp. Społ., Za­
rządu' Miejskiego m. st. Warszawy, 
Związku Miast Polskich, Związku 
Spółdz. i Zrzeszeń Pracowniczych, Zw. 
Osiedli Robotniczych, Tow. Urbanistów 
Polskich, Stow. Architektów R. P., Pol­
skiego Tow. Higienicznego. 

Organizatorzy ZWOłują kongres w 
celu s twiel'dzenia konieczności popie­
rania przy pomocy środl<ów publicz­
nych przede wszystkim budownictwa 
mieszkań społecznie najpotrzebniej­
szych, oraz podkreślenia gospodarcze­
go znaczenia budownictwa mieszka­
niowego. Dodać trzeba, że za mieszka­
nia społecznie najpotrzebniejsze orga­
nizatorzy uznali dla pracowników na­
jE'mnych, zarabiających do 300 zł mie­
sięcznie - 1 i 2-izbowe mieszkania o 
powierzchni użytkowej nie przekra­
czaję,cej 42 m kwadr., dla pracowni­
}:ów najemnYCh zarabiających do 400 
zlotych miesięcznie 1,2 i 3-izbowe mie­
s~kania o powierzchni użytkowej nie 
przekraczającej 56 m kw. Na kongre­
sie zostaną wygłoszone referaty "O sy­
tuacji mieszkaniowej i potrzebach mi~ 
szkaniowych w Polsce", ,,0 znaczeniu 
ruchu budowlanego dla życia gospo­
darczego i konieczności popierania go 
ze środków publicznych", "Dotychcza.l 
sowa organizacja i finansowanie bu­
downictwa mieszkaniowego w Polsce" 
i "Konieczność oparcia o specjalną u­
stawę budownictwa społecznego dla 
robotników i mało zarabiających pra­
rowników umysłowych". Ponadto mo­
gą. być zgłaszane na kongres referaty 
dodatkowe, które winny być zgłoszone 
do dnia 20 kwietnia 1937 r. 

Organizatorzy kongresu dążę. do 
zgromadzenia na kongresie wszyst-

kich, którzy praktycznie diiałaję. w 
C:ziedzinie budowy mieszka11 społecznie 
najpotrzebniejszych·, oraz reprezentan­
tów tych, których potrzeby budownic­
two to ma zaspakajać, a więc organi­
zacyj pracowników umysłowych ' i fi­
zycznY<'h, zawodowych i kulturalnych. 
Organizacje i osoby, chcące wziąć u­
dział w kongresie, proszone są o zgło­
szenie swego udziału w biurze kon­
gresu "do dnia 20 kwietnia. 

Wszelkich informacyj dotyczących 
organizacji kongresu udziela biuro 
kongresu w lokalu Polskiego Towarzy­
stwa Reformy Mieszkaniowej w War­
sl.awie, Krakowskie Przemieście 5 m. 
32, telefon 202-0;S, od godziny 9 do 15. 

Sprawa Afryki 
Południowo .' Zachodniej 
L o n d y n. (P AT) Reuter donosi, 

z I\:apsztadu, że premier Unii Południo­
wo - Afrykańskiej Hertzog oświadczył, 
iż rząd jego uważa Afrykę Południowo­
Zachodnią (b. niemiecką kolonię -
Red.) za część składową Unii i wyraził 
nadzieję, że po wygaśnięciu mandatu 
Afryka Południowo - Zachodnia zosta­
nie formalnie przyłą.czona do Unii... za 
zgodę. Niemiec. 

W Indiach BrytyjskiCh 
L o n d y n. (PAT) Reuter donosi z 

Kalkuty, że w centralnych prowin-' 
cjach indyjskich Orissa, Bombaj i Ma­
dras, a także w prowincji Bihar zosta­
ły utworzone rządy prowincjonalne bez 
udziału kongresu indyjskiego. 

Kongres projektuje zorganizowanie 
dzisiaj olbrzymich demonstracyj oraz 
proklamowanie strajku generalnego 
na znak protestu przeciwko nowej 
konstytucji indyjskiej. Rzę,d zakazał 
przewódcom kongresu organizowania 
jakichkol'wiek pochodów. 

Dl'. med. L NITECKI, specj. ehorób skór­
nych wener. i moczo·płciowycn. 

Ł6dź, Nawrot 32 - telefoD Dr. 213·18 
Przyjmuje od 8-9,30 rano i od t,30-9 Wlecz· 

W niedziele i święta 9-12. 

Sprawa Besarabii 
Bukareszt. (PAT) Podobno rząd 

jest w posiadaniu oficjalnej notyfika­
cji Sowietów, w której uznają suwe­
renność Rumunii nad Besarabią.. Urzę­
dowy komunikat wydany zostan~e 
prawdopodobnie dopiero po powrOCIe 
min. spraw zagr. Antonescu z konfe­
rencji Małej Ententy. którą, rozpoczyna 
się 1 kwietnia w Białogrod'zie. 

Sejm japoński rOZWiązany 
T o k i o. (Tel. wł .. ) Cesarz na wnio­

sek premiera Haiaszi wydał zarządze­
nie, rozwiązujące sejm. Nowe wybory 
odbędą się 30 kwietnia. W koła.ch po­
iitycznych mÓ"'i się, iż wybory te 
wzmocnią partię robotniczą. i drobne 
ugrupowania. 

Dr, Med. Maria Frankiewiczowa 
Dołoinicłwo i choroby kobiece 

Łódź, nI. SOSDowa 32 róg Napiórkowskiego 
od g. 3-7. 11 39861 

Co piszą inni 

Polityka "fołksfrontu" 
w Łodzi 

"Kurier Warszawski" omawiają.c 
bliskie rozwiązanie Rady Miejskiej w 
Łodzi, charakteryzuje politykę ra­
dzieckiej większości lewicowo-żydow­
skiej: 

"Napiętą atmosferę Rady Miejskiej -
czytamy w korespondencji - przesycało 
elektrycznością zajść oraz awantur agre­
sywne i prowokacyjne występowanie rad· 
nych "mniejszośc i narodowych", co było 
przyczyną ustawicznych utarczek i ostrych 
polemik z radnymi narodowymi. 

"Konsekwentne stanowisko Obozu Na­
rodowego przy każdej ważnej lub mniej 
ważnej sprawie, dbanie przede wszystkim 
o obywateli Polaków-chrześcijan, z zupeł­
nym. wyłączeniem Żydów, wywoływało 
nieopanowana, reakcję ze strony radnych 
żydowp"kich. ' T 

"Takim punktem kulminacyjnym tej 
walki ,,0 Żydów" był demonstracyjny\ 
wniosek radnych żydowskich o przejęcie 
przez miasto kosztów utrzymania sierot 
po ofiarach tragicznych wypadkqw na 
ulicach Łodzi. \Vniosek sam przez się 
nie wywołałby takie.i opozycji, lecz jego 
motywacja, przypisująca winę za te wy· 
padki Obozowi Narodowemu, napastliwy 
sposób przemawiania radnych żydow­
skich, siłą rzeczy doprowadził do tego, że 
punkt ten był z reguły powodem do prze­
rywania posiedzeń rady. 

"Jakież są wyniki prac rady z decy­
dująca, większościa, czynników "Frontu 
Ludowego"? 

"Kie danie miastu podstaw do gospo­
darki na rok 1937-38, wiele wniosków u­
chwalonych a nie mogących być realizo­
wanymi z najrozmaitszych powodów -
oto dotychczasowe rezultaty." 

Jak wiadomo, socjaliŚCi wraz z ko­
munistami i Żydami uzyskali przy o­
statnich wyborach większość manda­
tów w Radzie Miejskiej Łodzi tylko 
wskutek poparcia listy P. P. S. przez 
Żydów, stanowiących 35 pct ogółu 
mieszkańców tego miasta. Ogromna 
większość polskiej ludności Łodzi, tak­
że robotniczej, głosowała na listy Obo­
zu Narodowego, który nie ustaje w 
swej walce o polskie oblicze drugiego 
z kolei po stolicy największego miasta 
Rzeczypospo I i tej. 

* 
:Bodzina Zdanieckich z Płocka ogła­

sza w pl·asie list, w którym stwierdza, 
iż Ludwik Finbiekrant (czy nie Finkiel­
kraut?), doktór medycyny z Wejhero­
wa, uzys~ał wraz z żoną Jadwigą z 
Szeferów i synem Sławomirem Janem 
zezwolenie na zmianę nazwiska Finbi­
kra"ot na nazwisko Zdaniecki. 

Tak polska rodzina Zdanieckich po­
większona została nagle o nowych Zda­
nieckich, Żydów. Jest to dla niej nad 
"\\-:yraz ~rzykre, a ~Ia narodu polskiego 
mebezpleczne, gdyz w ten sposób usiłu­
ję. Żydzi wcisnąć się niepoznanie do 
społeczeństwa polskiego. W tych spra­
wach należy więc wzmóc czujność. 

Ponieważ "Monitora", gdzie sa ogła­
szane zmiany nazwisk, mało kto-czyta, 
będziemy drukowali na łaniach pism~ 
naszego wykazy nazwisk Żydów, pra 
gnę.cych zmienić je na polskie, celem 
ostrzeżenia.. Każdy wtedy będzie mógł 
w . odnośnym urzędzie wojewódzkim 
w stosownym terminie zaprotestować 
przeciw zabieranm mu nazwiska 
przez Żyd) 



Z DNIA 

KONIAK 
KROLEWSKI 

Sp. Michał Arcichowski 
War S z a w a, 30 marca. 

Na spoczynek wieczny odprowadzQ-­
no dzisiaj śp. Michała Arcichowskie­
go. Szersza publiczn<>ść nie wie wie­
!c o człowieku, który położył niespo­
~yte zasługi około krzewienia kultury . 
narodowej wśród ludu i sfer robotni­
czych w czasach, kiedy nie było ani 
SL'koły polskiej ani nauki religii w ro­
dzimym języku. 

Arcichowski należał do działaczy 
narodowych, wychowanych przez Ligę 
'N arodową na przełomie XIX i XX 
wieku, którzy przez Towarzystwo O­
światy Narodowej utrzymywali tajną 
oświatę w Kongresówce. On zajmo­
wał się odcinkiem nauczycieli narodo­
wych. Kształcił ich, pozostawał z ni­
mi w kontakcie, zajmował się ich lo­
sem i ich potrzebami. On trudził się 
dostarczeniem polskiego elementarza, 
którego nie wolno było w Kongresów­
ce wydawać i rozszerzać polskiej 
książki do nauczania, polsk'iego kate­
chizmu. 

Łatwo to dzisiaj napisać w kilku 
wierszach, czym się Arcichowski zaj· 
mował. Np.: "dostarczał polslfiego e-
1ementarza". To nie znaczy 'Przecie, 
by poszedł do księgarni Arcta czy Ge­
bethnera i WoUfa i zamówił do p. X 
w Z. tyle a tyle egzemplarzy elemen­
tarza. Takiej książki nie wolno było 
, ... księgarni sprowadzać i poSiadać na 
składzie I Za to groziła przecie i kara 
osobista i odebranie koncesji. Wysłać 
potrzebną i!<lŚĆ? Jak 'l Pocztą, której 
nie można było d<lwierzać? Przez spe­
cjalnego posłańca? Naturalnie.. Ale 
wtedy wszystko musiało być uprzednio 
omówione i ustal<lne na godziny i mi­
IlUty, każdego terminu trzeba było do­
chować skrupulatnie, w przeCiwnym 
bowiem razie każde uchybienie grozi­
ło "wSYPIł" i repreSjami administra­
cyjnymi. 

Szkół tajnych było kilkaset. Kilka­
set było nauczycielstwa. Trzeba był<l 
się nimi opiekować, zabiegać o ich o­
plaeenie, o umożliwienie im da.lszego 
kształcenia, a przede wszystkim· o 
stworzenie takich warunków, które by 
chroniły ich przed policją i władzami 
administracyjnymi. I o paszporCie 
trzeba było pamiętać i wiedzieć, czy 
komu co nie zagraża ... 

Umyślnie na te szczegóły zwracam 
uwa~, ażeby przypomnieć dla kon­
trastu organizację nauczycielstwa, 
która znalazła się w przeciwieństwie 
do olbrzymiej więksZ<lści społeczeń­
stwa. Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego został przeniesiony na grunt 
Kongresówki z Małopolski, gdzie po­
siadał oparcie o stronnictwa lewicowe, 
ale nigdy nie cieszył się tak rzuca.jQ.­
!Cym się w oczy poparciem ze strony 
władz. Dopiero po rozszerzeniu zakre­
su działania na l{<lngresówkę Zwią.zek 
Nauczycielstwa Polskiego ~dobył tę 
njezwykle silną pozycję dzięki popar­
,eiu władz i dzięki zd<lbyciu w mini­
sterstwie oświaty tak daleko sięgaj I)­
eych wpływów. Ma do swej dyspozy-
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cji wszystko: wpływy, pienią.dze, silny 
zasięg Ol'ganizaeyjny ... 

O ileż jednak cenniejsza była pra­
ca. tych kilkuset budzicieli, pracujQ.­
eych w naj trudniejszych warunkach 
bezpieczeństwa osobistego, niedoma­
gań finansowych, 9graniczeń pedag<l­
gicznych. O ileż jednak była owoc­
niejsza, wpływowsza, zapuszczają.ca 
głębiej korzenie w dusze młodzieży i 
społeczellstwa, o ileż bardZiej od po­
\""iadała potrzebom narodu, o ileż się 
cieszyła większym uznaniem - aniże­
li wolnomYŚliCielskie i anarodowe wy­
stąpienia działaczy tej opływającej we 
wszystko organizacji... 

Arcichowski przeżył lat 75. Był 
człowiekiem niezwykłej pogody. U­
śmiech jakby nigdy nie schodził z jego 
ust. Dla każdeg<l w potrzebie miał sło­
wo krzepiące. Był człowiekiem wiel-

kiej wiary i tę wiarę szczepił każde­
mu. 

Byl niejako ezłowiekiem legendy. 
,Żyć w niej będzie. Przyjdzie czas, a 
,Arcichowscy staną się tematami opo­
wieści, na których rzeźbić się będą. cha­
waktery młodego pok<llenia. Nie trze­
,ba będzie żadnych okras ani żadnego 
poetyckiego opowiad,ania. Starczy su­
chy opis żywota anachorety narodo­
wego. Sama poezja tkwi nie w słowie, 
lecz w jego życiu. 

Wtedy odkrywać będą. te wielkie 
postaci. Znajdzie si-ę wtedy i Tacyt, 
l\tóry przekaże je dziejom. Nie żądaj­
my, by się dzisiaj nimi zajął Instytut 
Ba<iań Historii Najnowszej. On ma 
inne zainteresowania i inne tenden­
~je. RychłO jednak, a życie narodu 
~tanie się istotnie życiem państwa. 

H. W. 

Przedświąteczny targ w Łasku odbył się hez udzialu Zydów i cieszył się dti.żl\ 
freliwencją kupujących. Na zdjęciu Plac Dąbrowskiego w czasie targu. 

Schwytanie sprawców napa­
du na lokal Str. Nar. w Łodzi 

Ł ó d ź, 1. 4. Dnia 28 marca br. w 
godzinach popołudniowych, 3D-letni 
Stanisław Gąsiorowski z przezwi­
skiem "Mucha" (Pomorska 132), po­
przednio karany jednorocznym więzie­
niem za kr'adzież z włamaniem, oraz 
29-1etni Zygmunt Adamski (Sh'ykow­
ska 20) włamali się do lokalu kola 
Stronnictwa Narodowego im. Chro­
brego i zdemolowali częściowo urzą­
dżenie. Operacje dwu ch wysłanników 
źydo-komuny przerwał nadchodzący 
kierownik koła Stronnictwa Narodo­
wego. 

Obaj przy pomocy policji zostali 
schwytani. Obecnie sąd starościński 
zastosował w stosunku do nich areszt. 

2yd ukarany za obrazę 
narodu i państwa 

Ł 6 d ź, 1. ł. Dnia 22 listopada 36 r. 
przodownik policji Mucha przybył o 
godz. 23 do swego przyjaCiela Broni­
sława Kaczmarka, zamieszkałego przy 
ul. BrzezińE'kiej 64. Mając pilny inte­
res do załatwienia obudził dozorcę Pa­
wlaka, który mu otworzył bramę. Gdy 
dozorca wracał do swego mieszkania, 
stukają.c po schodach drewnianymi 
trepami, nagle otworzyły się drzwi na 
I piętrze i ukazał się w nich Boruch 
Rozenperl lokator tego mieszkani,a. 
Rozenperl począł z miejsca wykrzy­
kiwa.ć pod adresem Polaków i rzucił 
óbelgę na Polskę. 

Przodownik Mucha zareagował na 
to 1 spisał protokół. W toku docho­
dzenia 2yd tłumaczył się, że choruje 
na bezsenność i nawet tramwaje mu 
przeszkadzają. we śnie. Rozenperl za­
siadł na ławie oskal'żonych pod zarzu­
tem obrazy narodu i państwa. Powo­
lał on na świadków lekarzy żydow­
skich Justmana i Szmirgelda, którzy 
oczywiście zeznali, że leczył się on u 
nich na rozstrój nerwowy. Powołani 
jednak biegli stwierdzili, iż Rozenperl 
zdaje sobie sprawę z tego, co czyni. 

W dniu wczorajszym Sąd Okręgo-

wy w Łodzi skazał 35-letniego Boru­
cha Rozenperla na 8 miesięcy więzie­
nia, zawieszają.c wykonanie kary. 

Cudem uszedł śmierci 
Bydgoszcz. - W pobliżu Mak­

symilianowa na przejeździe kolejowym 
pod motorówkę kolejową. wpadł wóz 
rojnika Józefa Hillera, przejeżdżający 
przez tor w chwili, gdY na zakręcie u­
kazała się rozpędzona motorówka ko­
lejowa. 

Potężne uderzenie wagonu motoro­
wego rozbiło wóz na drzazgi. zabija­
jąc równocześnie konie, podczas gdy 
rolnik wyrzucony lX>za tor odniósł je­
dynie szereg lżejszych obrażeń. 

Zgon najstarszej obywatelki 
Poznania 

P o z n a ń, 31. 3. - Dziś o godz. 17 
odbył się w Poznaniu pogrzeb śp. 
F.ranciszki Kaźmierskiej, naj starszej 
obywatelki miasta Poznania, urodzo­
nej w dniu 2 lutego 1837 r. w Czerwo­
naku pod Poznaniem. Ostatnią posłu­
g-ę oddało Zmarłej licznie obywtelstwo 
dzielnicy Ch wali s Z<CW<l , w której śp. 
I{aimierska mieszkała przeszło 30 Jat. 
Kondukt pogrzebowy w otoczeniu księ­
ży wikariuszów: Aleksandra Woźnego 
i Mariana Magnuszewskiego, prowa­
dził z domu żałoby na ChwaJiszewie 6 
proboszcz parafii arChikatedralnej ks. 
kanonik Szreybrowski. 

Należy nadmienić, że śp. Kaźmier­
ska mieszkała przez dłuższy czas w 0-
kOlicy Rkalmierzyc, gdzie mąż jej był 
l!rzędnikiem celnym. Zwłoki stulet­
niej obywatelki miasta Poznania zło­
żono na cmentarzu archikatedralnym. 

(kI) 

Rozmowy polsko-gdańskie 
G d a ń s k. (Tel. wl.) W dniu dzi­

siejszym rozpoczną się w Gdańsku roz­
mowy polsk<l-gdańskie. Tematem ro­
kowań mają. być prawa Polski w Wol­
nym ~ieśc1e, które obecnie zostały 
c::gramczone przez wprowadzenie w 
Gdańsku hitler<lwskiego "totalizmu". 
Koła stojące blisko senatu gdańskiego 
~nvaż~ją., iż rokowania dotyczyć mogą 
JedYnIe uprawnień polskiej mniejszo­
ści w Gdańsku. 

Mowa Stalina 
M o s kwa. (Tel. wł.) Oglosz<lna do­

piero m<lwa Stalina z dnia 3 marca br. 
wywołała w kolach politycznych liczne 
k omen tarze. 

W mowie tej zapowiada Stalin dal­
sZIł walkę przeciw prą.dQm op<lzycyj­
nym i nawołuje wszystkich komuni­
stów do zdwojonej czujności wobec 
7amaskowanych wrogów. Najbardziej 
interesującym momentem mowy jest 
twierdzenie, że partia lwmunistyczna 
w dalszym cią!5u przeżywa ostre prze­
~iIenie wewnętrzne i nie posiada do­
statecznych kadr młodego pokolenia. 
Celem wypełnienia tej luki mają. być 
założone specjalne partyjne sześzio­
miesięczne szkoły dla młodzieży. 

Chleb dla Polaków 
Z inicjatywy Wydziału Gospodarcz{'go 

Stronnictwa Narodowego w f,odzi powsta­
ła w Łodzi (StOki), ul. 3-go Maja 8, Pierw­
f'za Chrześcijańska Pracownia Kołnierzy­
ków Męskich. której wlaścicielem jest 
członek Stronnictwa Narodowego p. Lu­
cjan Adamczewski. - Nowej placówce 
"Szczęść Boże!" 

* Z inicjatywy Wydziału Gospodarczego 
Stronnictwa Narodowego w Łodzi powsta­
ła w Łodzi przy ul. Uarii Piotrowiczowej 
nr 10 Pierwsza Polska Wytwórnia Bere­
tów, której właścicielem jest p. Julian 
Srebrzyń f: k i. 

Nowe.i placówce "Szczęść Bote!" 
Wydział Gospodarczy Str. Narodowe­

go w Łodzi, ul. Piotrkowska nr 86. 

Giełdv zbożowe 
Poznań 

p o zn a 1\. 31. 3. 1937 r. 
STANDARTY: l' tyt.o 700 KIL.. ~. pszen.c:-a 

. 142 &'11 •• 3' __ iee 420 g/I. 
()Pny or:entacyjne: 

2yto (Uwosobieme spokojne) . . 24.75- 25.00 
P8un~. (Usposobienie 8l)okojlJel 29.75- 30,00 
']ęC1:mle1'i browarowy • • • 2550- 21)50 

U&lX)e()bienle "POkoJn .. 
Jęczmień fl30-MU gl\. • • • • 21.50- 21.15 
Jecz.mll.'ń 1\łl7-f17f1 gl.. • • • • 2250- 22 75 
Jęczmień 700-715 11:'1.. • • • 2375- 24,50 

Usposobienie 8l)Okojne. 
o will'!' • • • 

Usposobienie spokojne. 
M Ił li: a: 
tytm. WJ'cilllf. 0·30% wł. w. 
!tenis Ira.l. l 0·50~ w1. w. • • 
&Y'ma gat. r I)-C~% wl w . 
tytni, trat. II 50-65% wl. w 
7.ytnIS paśl pono (\il% wł. w. 

U~p()SobipU!e spokojne. 
ps;;enna trat. l wye O-~O% wł ... 
s~na gat. lA 0-45% wł. w •• 
~zenn8 gat. rA 0·55~ wl. w .• 
,ł'lRnna K!Lt. JO (1·60% wl. w ... 
pszenna II at. ID 0·65% wl. w.' , 
PlłZt"n.n1i gat. n A 21-S'i% wl. \IV 
pszen.na gat. JPł 2,-j\5% wl w .. 
pszenna gat. lID 4:)·65% wl. w 
pszennA gat. lJ F 55-65% wl w. 
pszenna gat. lilA tio·jO% wl. w .. 
ilSZenn'i gat. nIS 70·75% wl. w .• 

USPOBobie-Ole ~pokQjne. 

2175- 2200 

36.50- 37.00 
36.00- 36.50 
3450- S·5.00 
2725- 27.75 
25.00- 25 50 

4825- 49.25 
4i.25- 47.75 
4S.ii>- 4625 
4~.25- 4U5 
44.2.:>-- 44.75 
43.2,')- 43,75 
42.50- 43.00 
39.50- 40.50 
35.50- 36.50 
28,75- 2!J.75 
25.75- 26.75 

Otręby żytnie stąnd.. . • • • • 15 T~ 1625 
Otreh,. p~Zl'nne Krnbe fłtand. , • 17.00- li.50 
Otreby l)szennl' "rednie stand.. • 16.2i>- 16.75 
~ęhy j~ozmienne • • • • I • 14,75- 16.00 

.zepa.k ZUDOwy. • • • • • • • 5200- 63.00 
!,;iemiłj lniane • • • • • • • • 57.{)()-- 60.00 
G()rczyca . • • • • • • • • • an 00- 32.00 
Wyka latowa • • • • • • • , 2200- 241)0 
Pel uszka . • • • • • • • l' • 23 00-- 25 00 
(jrocb Wiktom •• ••• l ~1.~n- 2500 
Groch Folgl'ra • •• •••• 22.00- 24.00 
Lub10ll niehieookf •• I ••• , 1375- 14.75 
Lu:'trJ MIty • • , • • • • I f IS.O(\- 16.00 
Seradela • • • • • I • • • • 2600- 2S 00 
M:a.k rul'blesk! • • • , • • • • 7200- 7600 
Kl)l\,i~YTUI czerwOO18 !I"l row 8 . • 10100--110.00 
Konj~yna czerw. ~5-117% czyst •• 120.00-13000 
'{ootczynll biała ....,. 85,00-12500 
;(oniczyna 'lZwedzka . . , •• 150.IlO-18u.0l' 
Koniczyna Mlta odlwnczona • • 65.00- 7500 
PMel()t • • • . • • • • • • • 65.UO- 7500 
Raji'~81! .ngiel9ld. . . • • • • lin Ot) - 7n 00 
\fakllcb lnisny ... taflach.. 25.75- 26.00 
MAk,]('h rze.pak. w UfJACh •• 19.00- 19.2li 
Makucb Mon. w taflach 42.-43%. 2550-;:!U 50 
śrut Sojll • . • • • • • , • • 25.50- 26.50 
Sloma pszenna luzem . • • I. 2.10- 2.35 

pszenna prasowana • •• 2.60- 2.85 
tytnia luzem. . • • •• 2.30- 2.55 
h-tnill praeu"'aJUI • , ., 11.05- 3.30 

• owsiana !lnem . . •• , 2.50- 2.75 
• owsianR prasowana , •• 3.00- 325 
'. jeczm:enns luze.m . • 2.20- 2.45 
.• ieezmienn. pr~aowlna 2.70- 2,95 

8:8"0 zwYkle luzem. . • • •• 4.95- 1i.4li 
swykle l),'lIsowan. , • ., 5.60- 6.10 
nadnoteckie lurem . • ., 6.05- 6.55 
nadnoteckie prasowali. . 7.0i>- 7.55 

Og61ne usposobienie 6l>Okojne. 

Ogólny obrót: 1226.4 tonn. w tern tyta 230 
tonn. !!szeniC7 112 tonn. jeczmienia 35 tonu, 
owsa 2S tonn. 

KRYSTIAN WUTKE D R Z EW KA OWOCOWE 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111110 
PARKOWE q 

r6:1De rośliny zimotrwałe. D.Ue - GeO~i~i~~~!a m I L D (AJ D Y właśc. A. Wutke - Łódź Piotrkowska '157 
poleca na sezon wiosenno-letni: Nowo'cl w materiałach 
ubraniowych i paltotowych pierwszorzędn;ron firm 
bielskich i angielskich. Pledy. koce, kołdry J chustki. 

HURT DETAL 
Na sezon letni przyjmuję futra na przechowanie. 

Q 384M 

w wielkim wyborze n 89802 

JERZY KOŁACZKOWSKI 
Gospodarstwo Ogrodnioze 1..6dź. 

Dł. PJotrkow~ka 241 . TELEFON Nr. 222-00 
NaSIOna - warzywne, kWIatowe i trawy 

~aklad ~rzyrodolecmłczy i Sanatorium dla sercowo chorych 
b 

Slka
b
zanl3: Choroby serca ,naczyń tanglna pectoris skleroza) 

c oro y nerwowe. cboroby żołądka . 'eJ' . , 
artretplm icblaB cukl'Zfc. ch rob I dJI l:t. choroba Bssedowa. • I 'K .... o y gar a l krtani. sta.ny wyczer-

l)a~ a ucbma dletl'tYCzna - tanie ryczalty . 
InformaCJe: Administracja MUowody p. ObGrnlki Wlkp. 

N~ 86103 



Czwartek 

Kalendarz rzym.·kat. 
Czwartek: Hugona b. 
Piątek: Francis.Z'ka 

z Pauli, Teodory 
Kalendarz słowiański 

Czwartek: Zbigniewa 
Piątek: Ludomira 

Słońca: wschód 5.29 
zachód 18,25 

~ __ IIJP'" Długość dnia 12 g. 56 min. 
Księżyca: wschód 24,32, zachód 7,34 

Faza: 6 dzień po pełni 

n~re~ re~ak[ii i a~miniUra[ii W lodli 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji t administracfl 173·55 

NOCNE DytURY APTEK: 
Nocy dzisiejszej dyżurują na~teDująee IłpteTti 

Kahanego \:!;yd) - Liman"wsltieg" 80. Traw­
N"womieiska 15. Rozenbluma IŻyd) - śród­
mielskB :)1. Bartoszewskiego - Piotrkowska 95-
C~ńs.kiego - RO'klcińska 53. Zakrzewsld~ 
- Karna 54. Simeckil'j - F.zgo,,'ska 59. 

Teatr Miejski - ,.Lato w Nohant". 
Teatr Popularny - ,.Raz się t7!ko ble-. 

Adria-Metro - "Kr61"wa dtung!i". 
Corso - "San Francisko". 
Capito! - • Ucieczka Tarzana". 
Miraż - "Sastew". 
Mewa - "Ada t" nie wypada". 
08wiatowy-Slotice - .. Bohaterowie Sybiru". 
Ikar - "Furia" i .. Bohater". 
Stylowy - ,,\V blasku slońca". 
Przedwiośnie - "Barbara Radziwill6wna", 
Palace - ,.Moskwa- Szan~haj". 
Rialto - .. Dyplomatyczna żona". 

KOMUNIKATY 
Teatr Miejski. W cz,wartek i w piątek 

o godz. 8,30 wiecz. kom~dia JarOtSława 
Iwaszkiewicza "Lato w Nohant" po ce­
nach zniżonych. Na ukończeniu pod reży­
serią Konstantego Tatarkiewicza świetna 
komedia autora "Prywatnego życia pięk­
nej Heleny" - L, H. E. - Huxle'ya pt. 
,;Wiosenne porządki". 

Wielkie pielgrzymki popularne do Ka. 
lisza. Częstochowy, Krakowa, Kalwarii te. 
brzydowskiej i Poznania. Diecezjalny In­
stytut Akcji I{atoliokiej przy współudziale 
Ligi Popierania Turystyki od szeregu lat 
!pod ikierownictwem ka, kan. Stan. No­
wickiego prowadzi pielgrzymki popularne 
do miejsc uświęconych łaskami. Piel­
grzymki Akcji Katolickiej przeznaczone 
.. li, dla szerokich rzesz społeczeństwa. Kie­
Nlwnictwo pielgrzymek zabezpiecza P!\tni­
kom wzorową. opiekę. ,przydziela kierow­
ników do poszczególnych grup, rezerwuje 
kwatery i ułatwia stołowanie. Pielgrzymi 
wyruszają z kościołów po nabożeństwach 
i błogosławieństwie przy udziale ducho­
wieńBtwa, które bierze czynny udział w 
kierownictwie .piel'grzymki. W roku bie­
żącym Diecezjalny Instytut Akcji Kato­
lickiej organizuje następujące pielgrzym­
ki: 18 kwietnia - jednodniową. do Kali· 
sza na uroczystości odpustowe ku czci 
Opieko św. Józefa; od 15 do 17 maja na 
Jasną. Górę do Częstochowy na uroczysto­
ści Zesłania Ducha św., w dniach od 28 do 
29 czerwca do Poznania na Międzynarodo­
wy Kongres Chrystusa Króla. od 12 do 15 
sierpnia do Krakowa, Kalwarii Żebrzy­
dowskiej i Cz~.stochowy z racji uroczy­
stości Najśw. Marii Panny, Królowej Na­
rodu Polskiego. Bliższych informacyj u­
dziela Sekretariat Akcji Katolickiej 
Łódź, ul. Gdańska 111, tel. 220-14. 

Szkolenie ludności w obronie przeciw. 
lotniczej. Po ;przerwie spowodowanej 
Świętami Wielkie.i N.ey maSOwe szk()le­
nie ludności w obronie przeciwlotniczej 
,podjęte ;.ol5tanie w dniu 1 kwietnia rb. 
(czwartek). W dniu tym rozpoczną się wy­
kłady w Ośrodku Wyszkoleniowym Nr. 4 
(Szkoła Techniczno-Przemysłowa przy ul. 
Żeromskiego 115), po czym codziennie uru­
chamiany będzie jeden z Ośrodków, a 
mianowicie: 5 (w piątek 2. 4.), 6 (w sobotę 
3. 4. ), 1 (w poniedziałek 5. 4.). 2 (we wto­
rek 6. 4.) i 3 (w środę 7. 4). Pierwszy po 
świętach wykład w schronie ,przeciwgazo­
wym o<lbędzie się w poniedziałek, dnia 5 
kwie!.!J.ia br .. 'Po czym schron będzie Jut 
czynny codziennie. 

UW.l'ga instruktorzy I piloci szybowco. 
wL Łódzki Obwód Miejski L. O. P. P. (uli. 
Piotrkowska 149, tel. 100-20), przyjmować 
będzie codziennie od 30 marca rl>. w go­
dzinach od 12 do 15, zgłoszenia instruk­
torów i pilotów szybowcowych kat. C i C-u 
na kursy: Inspektorów Okręgowych Lot­
nictwa Tozpoczynający się w Warszawie 
w drugiej połowie kwietnia oraz illBtruk­
torów szybowcowych (obozowych) rozpo­
czynający się w UBtjanowej, <ln. 1. 4. br. 
Zgłoszenia na kurs warszawski przyjmo­
wane będą tylko do dnia 5 bm. Z8!Ś zgło­
szenia na kUM w Uslianowej - do dnia 
15 bm. Absolwenci kursu w Ustianowej 
otrzyma.ią. płatne ,posady instruktorów 
szybownictwa na obenach przysposobienia 
wojBkowe~o. 

Komunikat OChotniczeJ straży Pożar. 
nBp. Ocho.tnicza Strat P()żarna w Łodzi 
organizuje żeilJSką słu~bę samarytańsko­
pożarniczą, której celem będzie: 

niesienie w każdej potrnebie pomocy 
samarytailJSkie.f członkom Stra.ży i miej­
scowej ludności; pomoc Straży przy zwal­
czaniu klęski pożarów, przez pełnienie 
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llże!szych czynnoścI bojowych; ,prace świe­
tlicowa wychowani& obywatelskie. kultu­
ralno-o~wiatowe.prace nad podniesieniem 
spra \vIlOści fizycznej wśród kobiet. 

Do wszystkich tych kobiet które chcia­
łyby pracować społecznie, apeluje Ochot. 
Straż Pożarna o zapisywanie się na człon­
ków teookiej sl. sam. pożarniczej, BUź­
szych informacyj zainteresowanym udzie­
lać będzie p. o. dOWódcy plutonu żeńskie­
g{) w Biurze Zarządu O. S. P., ul. Sienkie­
wicza nr. 54, teD. nr. 116-96. w godz. o<l 
S-15-Uj. JednoC'le&nie O. S. P. w Łodzi 
komunikuje, iż zapisy mężczyzn - ochot­
ników przed'łuża się do dnia 1 maja br. 

Zgłaszanie dzieci do szkół. Od l k wiet­
nia rb. rodzice, którzy pragną d.zieci swe 
skierować do specjalnych szkół zawodo­
wych (publicznvch) lub do prywatnych 
szkół. zobowi.ązani sa" Zgł06ić odpowied­
nie deklaracje w komisii powszechnego 
nauczania (PiramQwicza 10). (x) 

Uproszczeo.la meldunkowe. W myśl 
upr06zczeń służba domowa będzie mel­
dowana na kartach zielonych (wzór nr. 3). 
Po upływie jednego rOIku. gdy osoba. na­
leżllca d() 6łużby domowej, ustaliła swoje 
warunki O6ObiBte i gospodarcze, powinna 
'być ,przemeldowana na zamiesz·kanie, tj. 
na kartach białych (wz6r nr. 1). Do obo­
wiązków więc pracodawców i 06ób, pro­
wadzących meldunki, nałeży przestrzega­
nie, a2eby po upływie jednego roku cza­
sowego ,pohytu służba domowa była prze­
meldowana na stałe zamief3zkanie. Przy 
wypełnianiu kart zielonych wzoru nr. 3 
(na pobyt czaaowy) nie należy wypełniać 
rubryk: 5. 7. 10 i 11. W kartach wymel­
dowania wzoru nr. " (zielonych) nie na­
leży wypełniać rubryk: 6 i 7. W stosunku 
do osób, należących do słu'Żby domowej, 
w kartach zielonych w rubryce "Uwagi" 
nale2y bezwzględnie określać 'Zawód. np.: 
pracownica domowa, bona itp. Wreszcie 
uproszczeniom podlega również meldowa­
nie wycieczek. przybywających do Łodzi. 
Zwalnia się mianowicie kierowników wy­
cieczek od obowiązku składania imien­
nych list uczestnik6w wycieczki. Kierow­
ni\k wycieczki obowiązany będzie zameldo­
wać się w okresie pierwszych :M godzin 
na kartach wzoru nr. 13. (cudzoziemcy 
na kartacb wzoru 3), podając w rubryce 
.,06oby towarzyszące' liczbę uczestników 
wycieczki. 

Zamknięcie drogL Ze względu na roz­
poczęcie ro'b6t nad budową nowoczeBnej 
nawierzchni na drodze z Łodzi do Pabia­
nic, droga ta zostaje zamknięta i objazd 
odbywać się b~d:lie od Pabianic na Rzgów 
i Chojny. (x) 

KRONIKA MIE.JSCOWA 
Z posiedzewa Rady PowiatoweJ, pow. 

lódzki!go, Wczoraj odbyło się w sali Ra­
dy Mi-ejs.kiej posioozenie Rady Powiato­
wej, powiatu łÓdzkiego. Na posiedzeniu 
tym rada przyjęła budżet na rok 1937-38, 
zamykający się w wydatkach zwycza.l­
nych i nadzwycza.inych sumą 1.340 tys. zł, 
z czego 920 tys. zł przeznaczono na reno­
wację, przebudowę i kon.serwację dróg 
powiatu łódzkiego. 

'V toku obl"ad poszczególni przedsta­
wiciele gmin i mias.t podnosili ur~uty. iż 
wojewódzkie biuro Funduszu Pracy op6ź­
nia opracowanie planu zamierzonnh ro­
bót i zamiast .plan ten zakończyć w okre­
sie zimy, by z nastaniem wiOBny prace 
mogły być już poajęte. plan jeszcze nie 
jeet wykończony i gminy dotychczas .le­
szcze nie \vjedzą kiedy j .jakie otrzymają 
kredyty oraz w .jakim zakresie prowadzić 
będą mogły ,prace. 

W dalszym ciągu poruszono sprawę 
planowości robót, w szczególności zaś ko­
lejności 'robót Qrogowych. Gminy bowiem 
w okresie wiosennym naprawiają syste­
mem szarwarkowym drogi, a gdy te są. 
gotowe. rozpoczyna się prace na drogach 
obiazdowych. gminnych, zostają, one na 
nowo zniszczone. Dalej rada. pOBtanowila 
zwrócić się do województwa. o wywarcie 
wpływu na zarząd m. Łodzi, by ten na­
prawił drogi wylotOWe na krańcach mia­
sta <lo .. tanu uiywallOości. Dalej stwier­
dzono, że na utrzymanie dróg powiato­
wych podmiejskich, jako znajdujących 
Bię w centrum przemysłu i na. skrzyżowa­
niu dróg biegnl\cych z całego kraju. wsku­
teJ< znacznego obcią.żenia, wymaga. znacz­
nych kosztów, które winne być przełotone 
na barki związków samorządowych. Rada 
powiatowa poza tym uchwaljła 120 tys. zł 
na ;popieranie rolnictwa i podniesienie 
kultury rolnej. oraz 75 lVS. zł jako udział 
powiatu lódz.kiego w związku elektryfika­
cyjnym .,Zempoł". Dalej rada pOWiatowa 
'lajmowa.ła eię sprawą def.icytowej g06pO­
darki gminy Chojny i postanowiła pod­
jąć akcję w kierunku przyłączenia gminy 
Chojny do Rudy Pabianickiej, która osią­
gnęła by w ten spo.sób liczbę 45 tys. mie.sz­
kańców i stałaby się miastem wydzielo­
nym. 

Zachorowania na choroby zakatne. W 
czasie od dnia 21 do dnia 27 marca rb. 
zgłQoSzono do Wydziału Zdrowia Publicz­
nego nast~pujące przypad'ki ząchorowań 
na choroby zakaźne: Dur BrzllJSzny 3 przy­
padki (w tygodniu poprzednim 8 przypad­
ków), płonica 15 .przypadków (17). błonica 
13 prupadków (13), odra 43 przypadków 
(28). krztusiec 3 przypadki (7). gorączka 
połogowa 2 przypadil<i (3), dr~twica karku 
2 przypadki (3), rQ,ia 4 ,przypadki (2). 

NOTU.JEMY 
KomunłstyC'&Da próbka wolnoścL So­

cjał-komuniści. krzyczą pod adresem sa­
nacji, że wtłacza do swych szeregów ,!o­
botników z różnych fabry·k, pod grozbą. 
utraty ,pracy, sami jednak również mają 
monopolistyczne zachcianki ł to w dodat­
ku w najpodlejszym stylu. Tak np. ostat­
nio w fabryce Steinerta przy ul. PIOtrkow­
skiej odbywało się walne zgro.madzenie r?­
botni'ków na iktórym omawiano kwestIe 
zawodow~. Delegat klasowego związku 
korzystając z okazji wystąpi! z wnioskiem, 
aby zgromadzeni uchwalili. że wszyscy 
robotnicy z fabryki Steinerta przymusowo 
zgłoszą. przystąpienie do klasowego zwią­
zku oraz że w odniesieniu do opornych 
zastosowane zostaną sankcje w postaci 
wyrzucenia za bramę . Rzecz zrozumiała, 
że te niewczesne zachcianki towarzysza 
delegata spotkały się ze zdecydowa.nym o­
porem robotników. którzy rzecz 'Pro~ta 
nie chcieli sami dla siebie stwarzać me· 
wolniczych komunistycznych przepis?w. 
Wypadek ten jednak świadczy o tym, Jak 
to towarzysze pOjmuja, "wolność" którll 
witają się nawet. (x) 

ZE śWIATA PRACY 
Robotnicy skari" żydowską fabrykę. 

32 robotników firmy Horąwicz i Szafir, 
przędzalnia zaro'bkowa przy uJ!. Lipowej 
83 wystąpiło z pcwództwem do sądu pra­
cy. Firma znajduje Bię pod zarządem syn­
dyka masy upadłości adw. Littauera. rów­
nież Żyda. W połowie ub. roku zarządzo­
no na '3% tygodnia P08tói. przy czym fir­
ma zobowiązała się zapłacić robotnikom 
odszkodowanie w wysokości 50% normal­
nych stawek. biorąc za ;podstawę 6-<1nio­
wy tydzień pracy Nie wypłacono jednak 
odszkodowania, a robotnicy dodatkowo 
dołączyli pretensje za urlopy i godziny 
nadliczbowe i domagają. się łą.cznie za­
.są.dzenia o<l firmy 13.000 zł. (x) 

Specfalna komisja zbaia warunki pra· 
cy w elektrowni łódzkieJ. Ostatnio na te­
renie elektrowni łódzkiej miały miejsce 
dwa śmiertelne wypa<lki przy pracy. W 
pierwszym wypadku monter 26-letni Ste­
fan Kosiński (Radwańska 56) został rażo­
ny prądem o napięciu 40.000 wollt i padł 
zwęglony. KosiI1Bki IV Wielkanoc miał za­
wrzeć ślub. W drugim wypadku onegdaj 
monter Józef Ciechanowski przy wyłącza­
niu transformatora z06tał rażony przez 
prąd wyso.kiego napięcia I padł trupem. 
~a wypadki te zwrócił uwagę inspektor 
pracy i wystąpił z wniOBkiem o zwołanie 
specjalnej komisj; fachowej, która zbada 
warunki pracy na terenie elektrowni 
stwierdzi. kto ponosi odpowiedzialność za 
wypadki. 

W .sprawie z KOtSińskim powstał swoi­
sty spór. Mianov,.·icie zakład ubezpieczeń 
od wypadków odmówił wypłacenia ad­
szkodowania, wskazując. że Kosiński padł 
ratując majątek elektrowni od zniszczenia. 
Mianowicie nastąpił defekt w jednej z tur­
bin i gdyby w porę nie wyłą.czono prądu 
zniszczone zOtStałoby całe urzqdzenie. Ko­
sitiski wyłączył prąd. sam jednak padł. 
W wypadku z Ciechanowskim stwierdzo­
no. że drzwiczki przy transformatorze 
były przeź",rte rdzą. i prąd wysokiego na­
pięcia wyładowując się do ziemi, powodo­
wał porażenia jut zdala. Mając Po\vyŻ&ze 
na uwadze inspektc,l' obecnie powołuje ko­
misję fachową dla zbadania urzą.dzeń e­
lektt·owni. (x\ 

O umowę dla Sel\01lOwCÓW. Od 1 kwiet· 
nia r1. na szerszą. skalę rozpoczęte zosta­
ją. roboty sezonowe brukarskie. kanaliza­
cyjne oraz plantacyjne. W zwią,zku z tym 
związki zawodowo wznowiły akcję o unor­
mowanie warunków pracy i zawarcie u­
mowy z'biorowej dla sezonowców na rok 
bież. Konferencja w te.j sprawie odbyć ma 
się w Zarządzie Miej6kim jeszcze w bież. 
tygodniu. Niezależnie od tego związki za­
wodowe podjęły akcję o zawarcie umowy 
zbioro ... ,'ej dla robotników zatrudnionych 
w p'rywa,tnych przedsiębiorstwach bru­
karskich, oraz robqtników zatrudnionych 
IV prywatnych przcdsiębiorstwach budu­
jących przyłą.czenia. kanalizacyjne. Na 
skutek interwencji zwią!ków zawodowych 
in6pektor pracy zwolał konferencje w obu 
wspomnianych aprawach. (xl 

O UDJ.owę dla przemysłu budowlanego. 
Wczoraj u inspektora pracy odbyła się 
konferencja w sprawie zawarcia umowy 
Zbiorowej dla przemysłu budowlanego. 
Konferencja nie doprowadziła do por07~U­
mienia. Na wniosek przedstawicieli prze­
mysłu została ona odłożona do 7 bm. ce­
lem naradzenia się wszystkich przemy­
słuwców w kwestii żądań robotniClzych. 
Sytuacja mocno zaostrzyła się. 

tC:RONIKA POLICYJNA 
Tragiczny spór dzieci. W kolonii Za­

wady pod Łodzią. 10-łetnia Maria Prokop­
czyk wszczęła kłótnię z 9-letnią Janiną 
Gil, na tle sporu o znalezioną monetę. 
li iedy dziewczyny znalazły się na mostku, 
prowadz(\cym ponad rzeczką Mtogą­
która w tym okresie jest szczególnie głę­
boka - Prokopczyk6wna pchnęła Gilów­
nę do wody i ta utonęła. Zwłoki wydo­
byto dopiero po l;:ilku godzinach. Zar?ą­
dzono dochodzenie. 

Uparty pijak. Na ulicy 11 Listopada 
miala miejsce niecodzienna awantura. Pi­
jany do nieprzytomnO'Ści osqbnik, którym 
okazał się Henryk Toma, mieszkaniec do­
mu IlllclegowegG przy ul. Cmentarnej 10, 

uło.żył się na szynach i stawial zaciekły 
opór pracownikom tramwajowym, którzy 
chcieli go usunąć. Tomę przeprowadzono 
do aresztu i draźnie zostal skazany przez 
sąd starośó'tski na 3 dni aresztu. (x) 

KRONIKA SPORTOWA 
Sokół - Geyer. W dniu dzisiejszym tj. 

w czwartek 1 kwietnia odbędzie się w sali 
Geyera mecz bokserski pomiędzy druźy· 
nami Sokola i Geyera. Do zaw?dów po­
wyższych obie drużyny wystąpią w na­
stępujących sldadach : Gever - Czarnec­
ki, Pawlak, Dolata. Golański, Tomaszew­
ski, Wojciechowaki II, Mi~ołajczyk .. J~sku: 
la, Mirowski. Sokół - Pajkert, Dr~zbdlBkl, 
Piątkowski, Wacla wek, BryzewskI .. Szcze­
cińt;ki, ~luszyńBki, I\iewadzil iDybllas .. 

Dziś mistrzostwa szermiercze. W dmu 
dzisiejszym w lokalu Pracowników. ele~­
trowni przy ul. Przejazd rozpoczną Blę ml· 
starostwa szermiercze dla panów kIl. C o­
'kręgu łódzkiego. W dniu dzisiejszym od· 
będą się walki na szpady, jutro zaś w dru­
gim dniu mistrzostw na szable .. Począte~ 
zawodów w oba dni o godz. Hl-ej. Do ml­
sttzostw zgłodzonych zostało okoto 20 za.­
wodników klubów: P. K. S., W. K. S. Pocz­
towego P. W .. Tramwajarzy i Praco~ n;­
ków Elektrowni. 

KRONIKA PABIANIC 

Adres Redakcji i Administracji "Orę· 
downika" - ul. gen. Orllcz·Dreszera 5, 
tel. 230. 

Okropne dręczenie zwierząt. Przed 
świętami policja tut. zatrzymała <luże au­
to cię·żarowe załadowane kilkanastoma 
skrzynkami, w których popa'kowane były 
zbite jak śledzie ~ywe gęsi. Ptactwo tran­
sportowe przez pare godzin w tak ciasnych 
ekrzyniach bez wodv i ,pożywienia bylo 
strasz.nie wyczerpane i ,pomęczone. Jak się 
okazało oc. ywiście i w tym wy,padku 
sprawcami ta'k nieludzkiego dręczenia 
zwierząt okazali się naturalnie Żydzi. Po­
ciągnięto do odpowiedzialnnści karnej ja­
dących tym samochodem Żydków handla­
rzy: Markowicza Leisera zam. w Wieluniu 
ul. PalestyńSka, Rogowskie.go Dawida, 
Wieluń Legjonów 9 i Berkolyicza Dawida 
Niell1Bzyce pod Wieluniem. 

Awanturnik tyd w Funduszu Pracy. 
Bernstein Lej przybył do biura Funduszu 
Pracy i zapominając, że jest w biurze pol­
skiego urzędu począł się bez powodu a­
wanturować. Niesfornego Żydka przywo­
lano do porządku a policja spil5ała pro­
tokół. 

Ukaranie tydów za brak ceDDników. W 
ostatnich dniach władze administracyjne 
przeprowadziły szereg rewizji w tut. slde­
pach celem stwierdzenia posiadania odpo­
wiednich cenników na artykuły pierwszej 
.potrzeby. \V czasie jednej z tych rewizji 
stwierdzono. (Że następujący właściciele 
sklepów - Żydzi cenników nfeposiadali: 
Joskowicz Kasla. ul. Zamkowa 29, Rotkopf 
Ida]l, Zamkowa 23. Wa.inberg Icek, Zam­
kowa 13. 'Vszvs(kich pociągnięto do odpo­
wiedzialności karno-administracyjnej. 

Dalsze zebrania zdekomplełGWllneJ Ra. 
dl' MieJskie'. W czwartek, dnia 1 kwietnia 
rb. punktualnie o godz. 2\l-te.i w sali O. S. 
P. przy ul. Strażackiej odbędzie się posie­
dzenie Rady Miejskiej, którego porz~dek 
obrad obejmu.ie sześć punktów. Zawiado­
mienie na ,powyższe zebranie otrzymali 
również radni Narodowego Klubu radziec­
kiego. W zawiadomieniach .tych zastrze­
żono znów. że zgodnie z art. 30 i 31 ust. 2 
odnośnego dekretu o samorządzie mie.i­
skim oraz 12 regulaminu obrad Rady 
Mie.iskiej, członkowie. któny na powyższe 
posiedzenie nie przybędą bez podania o­
koliczności u,spra wi edli wiających za nie­
obecność na pierwszy-m pOBiedzeniu pod­
lega.ią kal'ze od 3-,25 zł, na drugim od 
6-----50 zł. Jak się dowiadu iemy stanowisko 
radnych narodowych .iest zdecydo\\'ane i 
stanowcze. Ni<kt wobec tego w zebraniu 
udziału nie weźmie. 

KRONIKA ZGIERZA 

Z ostatniego posiedzenia Rady Miej. 
skiej. W ub. czwartek o godz. 19 odbyło 
się w sali posiedzeń Rady Miejs'kiej pod 
przewodnictwem tymczasowego .komisa­
rycznego prezydenta p. H. Jankow.skiego 
zebranie Rady Micjskiej. na którym u­
chwalono przyjęcie zapomogi IV wysoko­
ści 7 tysięcy zlotych z Komunalnego Fun­
duszu Pożyc7-kowo-Zapomogowego oraz u­
chwalono budżet miasta na rok 1937-38. 
Na wniosek radnego narodowego ,p. M. 
Chojnackiego zebranie przerwano przed 
godz. 11 z powodu Godziny Św. trwają.cej 
od 11 do 12. 

Rcbotnicy świętawali w fabryce. 36 ro­
botników drukarni chustek Żyda Broch­
nera. którzy okupują. mury ju~ od 3 mar­
ca. protc.stu;nc w ten sposób przeciw wy­
daleniuPolaków a przyjmowaniu Żydów. 
nie opuścili murów w święta. Zaznac7.Yć 
należy, :iż. wlaścicieł fabryki udzielił dal­
szej 7.;tpomog-i tym robotnikom, którzy 
idąc za glosf'm swego kierownika Karchp­
ra u waźają, iż Żyd ma pra wo bez żadnych 
podstaw wydalać Polaków a przyjmować 
na ich miejsce Żydów. Tutejszy związek 
kla.sGwy idzie ;przy ika~dej sposobności 
ręka w rękę z kapitalistami Żydami. aby 
wsp61nle nrzeci wstawić się słusznym tą­
daniom robotników ChrzeŚCijan. 
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Nagłówkowe slowo (tłusto) 15 ~roszy. kaide 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad: I 1892J. n ~~, d 1790 

dalsze elowo W A'roszy. ;, liczb = jedno slowo, i t. d. = 1 słowo. 
i. w, z. a = katde oStanQwi 1 słowo. JE!dno o~lo- Drobne ogl<l8Zenia w dni powszednie Ilrzyjmuje 
sZEmie nie mote'przekraczać 100 słów .• lem się do god:t-. 10,30, w soboty i dni przedświa~ 

5 nagłówkowyc!L 
OgłoszenJa wśród drobnych: t·łamowy m1Umetr 30 grosz,. 

teczne ,przyjmuje się do gcdz. 9,45. 
~'""~ 

PIAr~\NA, FOR fEPIAN\' 
FISHARMONIE 

nowe i używane. Re'leracje. 
strojenie. pnewóz. 

Ernst Weilbach 
Łódi, PiotrkOWSKa 154 

Telefon 141 96. 
n 39032 

.. Ż -.. . Sprzedam Owocarnia .. ~:!..!: • posiadlość 6 m6r" ziC?llli ccna po· sklad czekolady. bez ulugu, cen-
"""' ..... _- dlug ugody. Go<llcwski. Sicdlec, trum, świelnie pro~peruj~(·a. Tel. 

. Farby. . poczta Gu/toz',','\Y' powiat Środa. ilz-n1-alJ61 zldub8.~0.~~,~,ty Or<:downik, 1'0-
lakIery , tran. szelJak, amlillY. kar- _8~.472 _=' ___ '-'" __ "V _________ _ 

~~~W~~i~' S~~g:~y~d bt5w:;1;~.~ \!~ " Domek I Rzeźnictwo 
24 . Poznali zol 695S1 pokoJ ku('hllla. ch lew. oraz formy dobrze prOsperUJące. g-.o~podHr­
---------__ ~ __ ..;;.:.._ do wyrobu skrzynek skrzypco- slwem 18 morgowym bhsko Po-

ObrAczki wych. Kaczma rek, ogródki dr.ial- znania. kompletJlym iJlwentarzpm 
b" t . v

k
· lk kowc 166. Górczyn. zd 83 4~1I ('clla 1t 000,- Rutkowski, POZl1Hń 

IZll erJe zęga r -1. oraz ~sze '~e --- - _ .. - Pólwiejska 5. zd 85 79(j 
naprawy najtanieJ B. SOhCZyr.-1 K J ni lkę 
ski. Poznań Al Marcinkow.liie- O O a Pi k ' 
go 16. zeJ 75 497 Itowaren~, lllleSzk!llllem. z ppwod.u . e arnla 

l[ li -_.- stosullkow rorJzlnJlvch SpICSZJlle przepisowa, gospodarslwem 22 
R. Barcikowski S. A. Poznań 

l, DOMY· PARCELE Gospodarstwo sprzedam. Dębiec Gruszkowa 10. morgowym. pierwszorzędne 13000

1 

D" 
_ ...d 83445 wplaty 7000.- reszta 15 1l1t. - Z1erzawa 

46 morgqw:e. budynki ml!sywne Rulkowski, Powal'i. Pólwiejska 5 HO morgowa 0<1 wlaściciela, \';2-

Okazja przy m.lesc!e. wplaty j 000,-.-- Gościniec zd 8:; 793 budowania masywne, o<bjecie i,n-
. pszenno-zytma. Roman Burzyn-.. . t d' '. 6000 

dc,m nąwy. P9znamu. be~ opiat. ski. Pobiedziska. Czerniejewska kolnll1alk!l. sa)'!. ur1.:tdzelllem. za- Dr l "Renkar~:rk.r(}{'.p,zl!1a ,'ZIe'pl'1ló~/a~.ą. k -' 
dwa nlleszkallla trzypokoJowe - zr1852?5 bu,lowame Pierwszorzędne. ogro- Y ut ows 1, ozn!ln. '" leJE; a a. 
9 000.- sprzeda Dom Zlecell. - -' dem. trzy morgi 7.iemi. wioska. 1.7.) szerokości. kul.tywator 9 Ul' 7Jd Si) sm 
Poczto w:! 15 ___ zdl>; 848ii Skład siedemset mieszkaflców, bez kon- bowy na sprzedaż. Konrad Mą, ... ____ .. _____ . 
--- K ml'enl'Cę - - w rynku urZ"(IZCIII'CUI bez to'''aru kurc>ncji (sz3motulskim). prywat- CZ)'liski. M·i<eścisko. po'wiat \"a-. 11 KUPNA a "" ne. cena 1) 500.- wplaty 1200.- growiec. n 4.1177 ...... l1li. _______ .. ' 
piętrowa. miejsce letniskowe. je- spr>:er!am natychmiast. Pyzdry. rcszta czternaścieletnia splata _ ==--.:.::..::..:.... _______ c:.-____ • 
ziora, lasy. dla emeryta korz\.'st- 11 Listopada 5, Sto Sosnowski. sprzeclam. "·owak. PoznalI. Skar- G d stw d 8- 324 " _ OSpO ar O MaJ"atków 
nie sprzedam. Piotr Krajewski, z a bowa 1. Odpowiedź znaczek. 10il mórg .. I klasy._ wplaty 20000. oc] ". O do 300 nl<órg ". ')I'esznl'e po-
Zaniemyśl. powiat Środa. ul 85646 -., ., 

n 40 354-5 Gdynia 94 morgI. wplat! l" 000 sp~zedam. szukuię dla poważnych refl ektan-
-------=."...-" Piekarnie -zmechanizowaną. dom, Gospodarstwo Strabel. Pozna/l. tllowacklego 21. !(iw. Otręba, Jarocin, Kili,i SI,icgo 

Dom sprzedam. wypiek 1200 kg. c}11e- zabudowane hez inwentarza, od- zrl 86 007 2. 7.<18:; 879 
5 mórg prywatne Wllgrowiec ba, 48.009,- wplay 34.000.- Zgol. legle od miasta pow. (j km G d 

Oberżę 
koloni alkę z miesukaniem, duż.pj 
",.li, ]5 mies·ięczn:e wydzierża,,;;ę. 
Bączkows!d , Poznal'i . Wi~lk.1~ 
Garbary 53 - 24. zd 8il 9t\/ 

przy lesie 5500.- wl, laty 350n On~dowll1k, GdYlIla. n 40404 H.73.!lU ha wystawione na przy- OSpO arstwo Poszukuję 
spiesznie. f;aja Wagrowier. Pia- Ku.puJ·"c muso,,'y przetarg w. dniu 21. 4. 4~ buraczanych. welhol\'une. ogro- 30-40 mórg 10000,-
skowa ~. zrlJ.5_5,!!! R" za ccnę oszncowarna U 000 ' 7.1 rlem 16000. \vplaty 10000. 8O.l1lór(:( . I ,.",., 

'D" ' , ower cel~a wywolania 6750,- zl. Przy- 12000 Strabel. Poznań. ~Iow:t('- btll·a.czanej z l~lasy\\'Jl)'IlJI. budyn- z/ daje hektar wioemnies o ..... ,ego 
.D.amlenlCę . kie~o 21 zd 8600S kanlI, S~leSZIl1e poszukllJe, przy łubinu kosm atego 3 zl kilogram 

1 . k 5-letma &,wa- stęPl1Jncy <lo pt'zetal'l':u ObO,,"/:I','I- o • wp/a"l'e 000,- W&ov"'lat-ch .Ta- "-ysyla Kasl)rzycki. poczta Ja-ze rową. naprzecIw nowego pa I' '11 ra ncja ny jC?Rt zlożyć kaucję \\' wysoko- , '" .. 
nowobudowan'l. sloneczną Lazarz P' gej 900.- zł oraz przed/ożyć ze- Zegarki rocin, Krotoszyn, strów. środa, strz()bowo Wielkopol~kie . 
sprzedam gotó\"ką. Pośrednicy oznan- zwoll'nie w/a,;ciwńJ' w/adzv adllli- \Vrze~nia. Gniezno, Poznal'i. Do- zd 83813 

Y ucze11l. er y rę wm. skiej' nis~r\lcyjnpj. na nab.ycie meru.cho- l k t' Ch ' Ik k' B ~ W kI . Of t O do 'k ." , I'ęczne .na minu te regulowane po- klarlllY [)"I'S l)rzeslac' Oll'c,ba. Ja'- I[ -]I 
Poznań zd 8.5322 . ,mosel. Blizszych ulformacYJ u- eca orzys n:e \VI 'ows -I. a- rodn., KiliJ'tsKiego 2. zd t!5 878. _26. SZUKA POSADY 

zdg 83 97;:; /6 __ Dom 
wytworni dzicli K. Mar('inkowski. ObrOJ1Ca zar. P07Jnań. Now .. 8. , li -

niezupełnie wykOJ1CZOny t:mio rowerów prywablY w ~<:!\G'ysm 'l'omyślu. _ PL 15. !?OKOJE UM!,BL, . aj Sl'użba domfl'wtJ 
sprzeda wlaściciel, cena 28.500 placiBz cene fabryozną. Bracia zd ~ ,l ~8. l .. I{!fflTA~~J~ ~ P' d - -
Oferty Orędownik. Poznań Nowaczyk Dog rzyJez nym ' 

(J 8- 4-2 _ --- Intehgentna _____ -:z il·) Poznań _ Górna \Vilda 30 pl'zyj- sukll ('zarnolliala dllża ostra - pokoj~ nuj.k<m.:rlStlli .. j. POZIJ1a1L .. . 
Dom . 1.' d t SI)I·z«dlm l'o1.na(, Jeży"ka 8 L' ,pl o (', Kole",':l"ki ,~ - 3 ()Io,\\,y H~- przy~mle posade.u samntneJ o~o-

IIIuJemy asygnaty L"l'e y. ,.o!, . " •. ICytacja.. _ ,IM"k) . D":'~n'ek nV~IIY. d o.'4",,,,'a b.y, Jnko sa.morhlclnA .. :r..fogę :;;Iu-
Chlew. ~todu·ll,e. ~z"s-c' nlórg. elek- n2' 40100/10 Rybak. "ci S:; G78 ~.~ ~ .. ~ ~ ~'" vo I I or t - " ,., ,.. dobrowolna. dnia 3 1"\'IPtma 1.93j Z)''; rio 'l'yl11 l. po crcma':ll. er y 
trvn7,"'~,'. .t 'lC'.in w miE'jscu. bez O' koł ' Gos'cl'niec rokII. )(0<11.. 10. Maszyny 1'0lIllcze ~ ~\tit' ~ do Orędowlllka. J'!',znan 
ciożllrów (obornickim) sprzedam. Sle Z aml ..,. jak: kosia/·ki. plugi. brony Illa- IIL 17, LOl:ALE JIII zd 8.) .).m 
1\owAk, POZIIHJ1. Hkarhowa 1. na gllmach [JelnyclI i dętych na kolo;'l1a:k~. gOSpod<lr~t~vem .. 5.6 szyna do mlóceniu, nn zaped. ma- I_.~ __ ... iiii, ____ --_ •• 

zrl 8:1 6.)1 powózki dostarcza Antomngazyn L1~or.~o\\yul. Z~I)ll!IOwa:l1~ p.le~ \\ - szyny mly(,~kie. wozY'. powóz- Pl'ekami l,) Inni 
------=-=D-:"-om Poznań. Jakllba Wujka szolze<lnl'. polozeIll~ na 1.JezlOle~ ka szorami wyjazdowymI. robo-

Na 38 83:-2 ('e!la)2 O~O,- Rutkowsin. Po~n,,~ll czymi. Lik\\'irlncja majątku. Po- ('elem dzierżawy., miasto, wipś - -
chlew, masywne. trzy morgi zie- ~- _ .' , Pul" leJ ~kll 5. zu 8.) ID. znaJl Kosvniel',kn 12. kogcjplna. po<Ia'1Jem warunków 
mib ogrodem, wiosce bez długu Piekarnia . zdg 8~ 51(;-17 po. zukuj!.'. Zgołoszl'nia Agentura 
2 O 0,- wp/aty 1 ~OO.-- Nowak. k' . l b k' Po a Gospodarstwo Oredownika, Kaźmierz, powiat 
P07.11~ń . Rkarhowa 1. zrl8:5 Il.@ ~Ya I~~m;g~gą r~:p~~1~ri~e o/~a: pod Pozn'lIIiem 140 mórg. Inwen- .. Szamotuly. n 40352 

Roli r~z do obję,cia. Qfcrty Ol'<: dow- tarz. zaburlowanie. obkcie 30 t y- riO, MAJA:rln 
k P d 8 402 się(')'. Tel. 51-16 lub ofprty Orę- _ ~ Fabryczne 

23 morgi. blisko przystanku ko- J1l, oznall z ;) .lownik. Poznal' zd 8;; 5~(j 
lejowego w okolicy Poznania - K l 'alk i war~ztatowe ubikacje jasne ca 
korzvstnir na sprzerlaż .. Oferty O oni ę.. ,J andego rowery Gospodarstwo 500 m' korzystnie do wy<lzierża' 
Orę rlowllik. Pn7.nań zd 85 ;;63 maglem. bez konkurenCJI 1.800,- ist ne lucypąr:y. 68 m(l~go\\'e. b,liako miastll powia- wipnia. ~r6rlmie"rie Gniezna. -

, - ---.,-- towllr('m. mieszkaniem, 3 pokoje UlE'z ... · _. . . o Oft'rty Or~rlownik. Poznali 
WilIa kll n,hlll·". t,"nl'n (1",I'er'>,awa ł."z"rz. . ~- to\\'l')!o. za "uuow a 111 11 plel'W';'Z' zd 8;) !jGG 

, n n "" ,n n ą .• przesz~o· nerlne. Ccna 10000. z pO'wod'll 
nowa RoC'alil'i~kipC'o trzymieszka- Oferty Orcdownik. Poznań .. nIe znaJIl· ~-taro:<C'i. Ru.Lkow~ki, Poonań. ul. .... ---a_J!III~~~_]l •• 
nio\\'a 20000.- KIl111ipnica n'lWA zjI8:54!l1 . ezeh ~rzl'7. aro· P6I>wie.it5ka 5. zd 85800 -'18 DZIER2AWY 
TT ... ł Pl., ,h·l,·i"j ;:):) 0(\0. - 7101",,11. ganCJe rower sle zepsuJe to • 
li P V'aWl'arnl'a " ---aralus, oznań, Marszalka Fo-.D. Jandy Dzierżawa -- -
cha '!:) ;:11 h:) j.,1I do.brze pr:osperująr8 .. urz:-ldzeniem go dal'nJo zreparuje. Zawsze oko. 100'ifl1orgowa. gospodarstwo pi.fłr\"·. D~m~k. 

Willa mlcszkamem. ohJęcle 500.-;- ~o- lo 100 rowerów na skI adzie, rów- szorUlune. ZJhem;a DuraczanĄ od b co~kolwie!- ziemią kUPIE~ wzgl. 
J1pwa dod1<1t1 5200.- cena 47 000 ~~~'. ft":tl~j~~~c:J.: 3~~etfl.~k~a 0- nież maszyny do szycia. SzkolnIl wlas<.'iciel·a. obj~ie i~lwenta,rzy wydzierżaWię .. 0fert5"b A-\,,;.ntura 
wplata 42000,- prw kościelp I',a- t l o I ~ 8-' -o;: - naprzeciw Szpitala Miejskiego 5000. Rutkowski. P07illali . Pól- Orędownika Tletz._ orni l. 
7"rskim. K~ralus, Poznań. Fo('ha par er. ewo. z' "I i) n 40244 wiejska 5. 7.(1 85802 n 40 3;)6 

25. zd 85 749 Zamienię,.. Skład Resztówka Dzierż~wę. 
Parcelę na samochód posla')łośc kolom al- kl' I \ ó' k h' n-1J3S morgowa u'J'ocze polożeonie gospodarstwa. letmsko. Pmmanw 

1 Ą32' d k l L b ,ką sal:\ urządzemem. trzy mor- '0 oma ny, po {J, uc ma. ce I l" . b""'~ b . !lat ·"hmiast tylko or! 
;, m przy worcu o. u on go~ym ogrodem, wiosce (szamo- tr~m. wydzierżawi.. )Diesieczna nac Jeo-"lol'e~ OOOza ·u .... '?'''I·atTlJla ProleOOOJ'w- o /eJ.O:.ę. l )Oferty On:uownik 

sRrzpdam kor7.~·stnie za gotówke t I k'm) obciążenie 4000- bez rJZlerzawa 70.- obLęcle 1500,- szoJ'UlGne ."" .. "12la y. ~ _. wascI<.:lea· 8- 140 ' 
Golphicwski. %~bikowo, Pu/aw- k~~k~reńcji. Oferty Orędownik. So\\'iI1ski, Pozna!\?GarncHrska 2lRutkowskl. Pf>zn~I!. PólwIejska il. Poznan zd ,) ___ ______ _ 
ski ego ]2._ _ ____ z_d 85 !l~~ PoznaJl zd 85 656 zd 80 1_7 :uj 8,) IW Skład 

Domy rzeźnicki z maszynami elektr. w 
" mi"szknninwy 6 000.- 2 miesz- pelnym bipgu z pąWC?rlll .po~leszl~-
k~niowy 4500,- 3 mieszkaniowy gl) wieku do wyclz)i"rzawIC?J1la~ " . 
7 000.- Bączkow5ki. Poznań. ,Klime('ki. SZ31.notu IY. zd8" 633 
Wiplkie GllrbRry !j3 - 24. 

zd 85931 Dom 
Kamienicę Lwów _ 12.03 W. A. Mozart Walter Rphber~ - krótko reciltal ,Iuia wieś ko;iciC'lna , ogr(~d owo-

PoznR.ni" nowa. f:kladami 7000 _ nIny: 14.30 koncert żYCll:eń: - (ob·tj·): 18.45 PTO!l'ram I)a iutro: cown - w~z~ó/~r~/~!~d~e~~~~i~ 
d·1C'hodnl. 6':5000. \\'lPlatv 3;:; 000 7.10- 12.15 muzyka lek.ka na, ~Iyt.a~h: 18,50 porady radlotech,n:czne. ~~la~~r~r~1. Nariaje ~iG na inte-
!~:l~. ~{;;l~;\~'n ~~~taJcz;~,h'l.'i~~ Piątek. ~ kwietnia. la.30 i5·~;'oS.k'I~1~'(I,Jo !nos~~.~~~ka; Krakó

1
w
4 

O-O ,:2k·031 plYty rlz W~r: re~-war~ztat. ewtJ. C'111erpYtowi. -
6.30 au "'y. ("a poranr.a: 11.30 _ ce: . . 0 .. _ .~;e'~ tj' szawy' , <!.'-a_ne \\'Ia omoscl Zgloszenia Orerlownik, oznań 

D ... prv.ed mikrofonem: 16.00 or<?- lroooodarcze: 14.00-15.00 koncert zrl 85476 
om audYC.ia dia sz~?1 _(dla dzieci star- !!'ram na ju,tro: 16.0. J a ... ?~a He.l- popularnej muzyki hi.-.z03Iisk;pi I 

o)l'rorlem, ~k/ad('m kolonialnym - ~z:;ch. S~ucltow ... ko. M ... Jak ~Ia fetl!: gra - plyt,: 16.30 fantaZJe (,plyty): 15.15 z twórceoo'ci lU. Stomorgowe 
mnicjl'lz'l miasto. stada kolejo- Barbar,b, .Plek/ a .wlelkal)ocn~ ba- operowe na płytach: 18.20 poraJI- Hirm';k i-Kol'ISakowa ('plyty): 15.55 y . b . I I . 

01~rt~rK~~f;rekp;i~t~1~;~'kfWY . il~3 ~a~~n~r~~~·;[~fr~I~N~~; = ~~~yS'l>~~\~j~~, 100~1~~~!~·~.k·~Ka~ d~~~~ynte;b~;Ch~fcz~~~~to;~ 1~6'~I\~~~~I2~~~e~ ti~~nrnr;~1~~~~r:H1~~: 
z(l", 85 502-3 1~.40 .rll!:ierJn!k,. ~o,I.u~,iow,;: ?2.?0 \H~I: mgr. Slanli&law \Vei;; .. : - ;;'~:arlom{)§c i l!: nn.ia .. 16.:\0 ~e.;,po- fJow~k. ~1~zn::'. RkJ;;~b~wa 1 ,-

I[ ;;",ao 4:! li .. ,",:;Wlenle PIsńlal.. .!'1Jo_a.d?nka 18.30 w""o!~ Plooenk.i - plyty: - Iy o,perowe (plyty)' 18.20 lokalny zfl 85 65? 
=---.!!~,~!:!.Z He~e!lY Pol,kj}w1S>k!~l : 10.0~ w:ano- 18.40 .. Pil,ka!'lle lwows.cy ru;;~a.ia oorad.n~ &oort-oWY: 18.25 toIa Wili -
--' ~.~- mo,~CI I>;Clapo<rlarcee _ 15.10 oatr'Z do ataku" - pogudan'ka: 23.00 ;;k~z),p'kawip (plyty): 18.45 od CZy- Trzystamorgowy 

DI·Ogr. lokalne: 16.10 rozmo\\'a z <lo 2330 (I!: ~Tarezawy) . d . , . 
Pożyczki chorymi ki! kap~lana :\f ichala ,:" .. t a'lll e o r02'l'am u na .zlen na- f~lwa,·('zek. blisko POZnan!3, .oh· 

3- 5.000 na I hipotE'kę po~zukujc. R~ka.;;a (ze L\yowa): 16.30 patrz ".'Ino - 12~03 Sel'l!lu"l!: Rech- te,pn.r., .. Sla}le. be7. lTIwentarza .. w!as<"!clela 

Syn 
inteligentny, hogatych rodziców 
szuka nauki rlro"erzY8ty. Oferty 
Oręrlownik, Poznal1 zd 1:l5 634 , 

Absolwent 
~zkoły handlowd. sZlfka prakty· 
ki w sklarlzie kolouialnym. La­
-kuwe zglo~z"J1iu Or~<Iownik . Po­
zna!', zd 8;) ~"(j 

Piekarz - cukiernik 
wdowiec. lat W .• mka żon, co-ś­
kolwie-k got6wką oplem uJ!:8Jmo­
d'zielnienia si'!. Oferty Ore-dQ<W­
ni,k. Pozna(1 zrl s.:i828 -----

Ekspedientka 
dy&ponentka t:amodzicllJ1a. świa­
d-ec1\\':1 pierWS20rzedne bl"anlŻ'Y 
towarów kr6tkirh !;zuka posady 
miej,,('owość ohojętna. Ored-ow­
nik. Gniezno 896, n ~ 800. 

Ogrodnik 
kawaler. lat 27. - znajomość 
\"szerh~tronna SWCgo zawodno -
dlugolctnia praktyka. dobre 
świadecl\"a polecen ia poozukuje 
posady. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 85596 

Pomocnik piekarski 
dzielny w swym zawodzie, zna­
jący prace cukiernicze. poszuku­
je posady od zaraz. Z~loszenia 
Ku ri er .....!:.?~I_a_ll S_k~_1<l g 85_,,_-1_3 __ 

Pisarz gospodarczy 
średni ... wyk~ztale ... nic. dobra zna­
iomo':;ć ksi~żkowości szuka posa­
;Iy. Zgloszenia KuriH Poznański 

z<lg 83700 

1[21 w'*df!!:IEJSCA li 
Dużo 

za robisz domowa wytwórczością 
Rzezp)::óly nads;,la.incym na P. 
K. O, 1422!l5 - 2 1./. łnżynipr Tn­
gower Bia/ystok l11 . zrl82235 

wysoki procent. O [<'I't y Orędow- Ol'()araD.1Y lokalne: 17.00 .. Piekno mamnaw - Kon cert fortE'lP la.no- ł,odz - 12.03 chóry I revellcl'S'1 OhJęCIP :l 000,-. Wyd7.1erzflwlę 
nik. Poznal'i zd 854;:;3 kl'ajohra'zll Dom-orskie2'o" - felie- wy c,moll (plyty): 13.00 PO'.pular; (.pIYI)'): 13.'10 mll'llY~(: eymfj},n,I ~- Nowak. Poznan._ i'iknrbowa 1. Przedstawiciel 

ton 'Mariana SvdO'Wa (z TOrllnia)1 na muzyka OPNowa (plyty). 15.10 na (plyty): 14.57 lod",kue w:a{lo- , zrl85 64!l 
Posiadam 17.15 "onaty .. krI!:YPcow~ w Wy1-. mn7.Yku,(pIYlY): 15.25 ż;ycie_ku-lt'll- m~ci ~ieldowe: 15.15 mUl!:yka Ś ' ; przez pO\'l,ż~a f'lhl'ykę Spożyw-

1.200 zl. Orzekuje propozycji, sa- Frol1ci,ne d'e Hag~n (forten,ian) i raJne m la<lt n.1 Ol'O'\\'1I1C.1;: 10.30 co- fort Pl?i:l n~\\'.a (p.l,ny),; 15.40 ... Jak . Go ClnleC. cz,!. I?~!'zu, I\\'a~~l nka Ó(lli~ki'b -
motny. Ofprfy Orędownik, Po- BUYfOSe-Rolin ("kI'eypce): 18.00 - de:ennr .ldclnek prOozy ... D_em ~n <;on('dzlĆ ~\\'leto ~ : hAl) pl>l g-o- kolomalkc. saln. Ul'zndzemem, - ,]Ó\\m.l'_z ':Polny ~ aSIa- 631{ y r~ 
zn:!.ń zd 8~ 542 I .. :\fies :ac pr,)nall:anrl,· _ o.<l'od- rll('h,~·. nowela Stef. ?-rab;n.<k·le; dzillr \\'alró~ .(Pb'IY): 16.30 mu- tl'~y,n:t0rg:i C?grod~m. w,io ".('e, trzy- t o\\m '. oznan Z_(_i) ____ _ 

W 
'1'- ' !kÓW wychowan ia F'JlZycene ~o - .!!'o: 10.40 prj}'rr~m na Jutro. 15.40 zyka d,a dZIec, (iPlyty): 18.20 - dZlescl mleSleczme. ohJęclp 300.- '11.11" t ka 

SpO mlta ' I'eemówienie JÓzef~ Ol"zv- mala .. kl·zyneocka. na listy dzie- oora.d,n.ik s,portowy lOlkalny: 18.25 wydzierźawip,. Nowak, Pomali. .~u.agls ~r 
siodlar.za . gotówką 3000-5 000,- ~v WilczYń."'k i;:;g· dYr. P. U. \'\T. cJ: 16.00 konce-~t dlo m~oodych ~u- nio.sęnki ż.oln ier .. ki~ (plny): 18.50 Skarbowa 1. zd 85 648 rIo .apt~kl pos,7.ukl\\·,,,na. o~l 1)::0 
przerlslębIOrstwo przemysłowo- F . P ' Woj -k 1810 poradJl.ik cha('(Z~' (-pIYty): 1~.30 Jerzy B lIZN Unr!an P lechal - pogadanka ll't. ,kWletm.a. ZnaJomosc ,nIemieckIe-
hanrllow~ poszukuję. Zfl/o~l'lenia I'por'to<wr' 1820' pn t~.. pro"'r 10- - SU 'I!' . A !'lOOJ 3,nk a." ('plyty): .. Cz:\' kutrly ootra1; mr~leć'!" POSZUkUję g~. kl02~er:zna. Margonm Poznań· 
Oręrlowmk. POl'lnaJi zrl 8':; 753 kalne: iS.5O '. Prz~!!ln<d l'olniczd 18.1}' \\·'\f/i"':-I. D?l'arll1.!I~' <sI~?rto.; • k111.)li all~o ~tosownej ubikadi ::- .~ __ -1_, __ -_6_1_0 ________ _ 

Przystapię ~rap.)''' i,nż hm" Nil'wodni- \\ Y. 18.~y. lak "'D~nz.ć. ~." .e to. i'dzle mo.~nnby warsztat ~lJ'zllrlZlC·. Cholewkarz 
• • . k ( W' I ) (Ló]o' . V 3 - wn: i . l 3,lel1<z Bu l.~le\\'lcz: - ;l,gloszelllu clo OredowllIka Po-
Jako wspólnik do sklarlu papieru ~a~ .. a d . 'I.n~· l k )'. \9' 00"-= 18.25 .. Z l-':~w.'kich &Pl'nw akt11- znaJ't zd S:5 GOl ' , który ZllraZPIII szyje. dobra silll. 
mam kompletny tOW81'. artykuly ~"Ire n.a 9.1a a~ . o .. . .. '. .. aln\'ch (w icv.yku l.ilewsl;i,m): zaraz potrzehny 1i.- zl rlziennie. 
"zkol1)p. 7.abawki. 9f~l'ty Orp,- .. Zdob~\\ am n?"e,,-o r)~z) 1ncl~la lS.35 plyty. . Wydzierżawię tltl'7.eliJiski, Chorlzież, Rarzkow-
dowllIk Poznań zd8i>962 - ".a\\pr!a Arkade<!o F1Pr!.era. - 160.0 Me,llolan R ee fO'ft R sl' l'c!1'o 2. n 41163 . • 19.20 .. Z pie-śn,:n po kraju" - au- Toruń - U,03 plyty z "l:':a.r€I!:~- C .. I . . - . .. od ZU!':IZ domek.z ogl'q'lfm owo- _ . ~ 

I[ _ .. - li dycje o rO\\'arll!:i prof. BI'onis !a \\' Wy: 13.00 o"](,e,,[n' I SOllSCl .lS3(e",UP3. . cowym kOI·zystllle. mlCJs('e lel-
6. OŻENKI Rutk(}lw·,;.ki: 19.45 'fra!!'lment (}Ipe- (,,'r" ,. "g .. I. "" . r ('y- 17.00 Berlin. - Koncert som- ni<kowp. PO;<I'p(lni('y wykluczeni. 

JZ_H rowy; 20.00 .SaMa "m a ry.naf'ką ! !:t;): 15.35 jak ępede.!ć świeto? ,- stów. r ' , Szklarek Józef. !,~j~~rz. 
.l!'ra!" - w " 'vl: orle marynarklllo.40 III , ,I, l l- 10.30 "1~del1. -.Koncert rOll- zd 8.)~IO 

Zamożny woiennpi: 20.45 dzirnn',k wiecMr- ty: 16.30 'lopu.larn·l mU<':l.ka k~- ry\\'kowv Sol. J. K ln'ro n (lenOl') G-ś- ' ,------
właściciel domów pOi<lubi symp:!.- n": 20.55 ooC'nrlanb nktua!na' - Imera ,na rplyty): t8.20 porann:k 20.10 Koenigswust. - Konce l-t O clruec 
tyczn'l panią z posagiem ('8. 10 21.00 Fran-c:e<1.ę,'· Lehar: .. Gio- .. portowy: 18.2~ nri~ i pieśni w k" artetu ",~ I7.h11'r~,ko,mlJo7.arlo\\' - koloni3k~. sl1lk~. ng-rócl. (Juża 
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9) 
Lepelletier nie mógł jej tego prze­

baczyć. Opuścił Stapplefield-Hall w 
gniewie na nią i Geralda, którego po­
sądzał o wdanie się w tę sprawę i 
wpływ na siostrę. Jeździł bez celu, pił, 
grał w karty, doszedł do ostatniego 
stopnia moralnego upadku; lecz odżył 
nagle, dowiedziawszy się, że jakiś da­
leki krewny, o którego istnieniu do­
tąd nawet nie słyszał, pozostawia mu 
dużą fortunę. 
Podróżując jednak w&zę:dzie, pozbie­

rał różne nieprawdopodobne wieści o 
Julii: zasłyszał, że olśniewająca pięk­
ność nie uma.rła. lecz bardzo się zmie­
niła, że była nieszczęśliw{l. i dotknię­
tą jakimś moralnym cierpieniem, me­
lancholią połączoną z mania religijną, 
że pisała pieśni nabożne. dużo pości­
ła i miewała widzenia, jednym słowem 
miała zamiar zostać zakonnicą. 

Natrafił raz we 'vVłoszech na kla­
sztor, na którego cmentarzu, zwrócił 
jego uwagę, samotny, świeży grób, z 
napisem "Siostra Julia". Mówiono mu, 
że tam leży młodziutka. piękna zakon­
nica, zmarła niedawno z gorączki, pa­
nującej w tej miejscowości. Siostry 
płakały szczerze, mOW1{l.C o zmarłej, 
jej zasługach i pobożności. Lepelletier 
uwierzył temu wszystkiemu i sądził, 
że to właśnie jego Julia leży pod bia­
łym kamieniem we Włoszech. Lecz 
zaczął nagle powątpiewać o tym, gdy, 
wróciwszy do kraju i odwiedziw1"zy 
~allandainów. ujrzał otaczająca ich 
Jakąś tajemnicę; ukrywana kob'eta 
wzbudziła w nim pawne podejrzenia. 

Lepelletier niewielu miał krewnych; 
pomiędzy nimi znajdował . ię jecinak­
że młody człowiek. daleki kuzyn, zo­
stający w austriackiej służbie, nieja­
ki Oskar de BerIioz, który się też sza­
leonie kochał w Julii. 

Był to człowiek piękny, dzielny, ale 
~ mogący pochlubić się swymi zasa­
dami: sarkastyczny, trochę bez serca, 
postrach mQżów, iQeał kobiet. bez su­
mienia, wiary i poszano.wania dla ni­
czegO'. Ostatecznie został zabity w po­
jedynku przy belgijskiej granicy. Przy­
puszczanO' więc, że to jego śmierć 
właśnie wtrąciła Julię w stan rozpa­
czy i obłędu. Pojedynek wypadł ze 
śmiertelnej obrazy, wyrządzonej prze~ 
ciwnikowi, którego imienia nikt nie 
wiedział. Była to śmierć naj właściwsza 
dla niego, taka, na jaką. za.sługiwał. 
Za zniawagę zapłacił życiem. 

. Franc~z nienawidził kuzyna, bo 
mIał rację przY'PuSIZCz,ać, .że 'Piękna 
panna nie była obO'jętna dla młodego 
Oskara; tymczasem pocieszał się, jak 
mógl, i bawił miłością dwóch kobiet, 
kt?re stanO'wiły tak wybitny kontrast 
mIędzy ·sobą. 

Z jednej - pani Juanita, kO'bietka i 
wO'I~yżerka cyrkowa, z drugiej strony 
pal1l Laura Branskombe. dobrze wy­
chC?wana osoba wielkiegO' świata. 
Oble. tak odrębne i różne, nie naryszy­
ły przecież wraJe uczucia dla Julii, po­
zos.tałO' onO' 'za wsze j ednako.wym i nie­
zmIennym, a nieszczQś1iwy kochanek 
~lie mógł. PO'mimo wszystkO', uwierzyć, 
:e. przed!lliot jego miłości spoczywa 
J.u~ w CIemnym, spokojnym grO'bie. 
SpIeszył obecnio na pocią·g, aby się 
spotkać z Qwoma doktorami i magne­
tyzerami w domku przy Southampton­
row. Tam miały się rozstrzygnąć nie­
pokojące go kwestie. Kurierskim 'P<>­
cią~iem dojeChał dO' Londynu Q pie.ew­
szeJ. a ponieważ miał jeszcze dość cza­
su, bo spotkanie bylo nalznaczone na 
trzecią, kazał się zawieźć do hotelu, 
skąd, posilony dobrym śniadaniem, 
udał się do domku, gdzie gO' oczeki­
wanO'. Znalazł tam już dwóch brO'da­
tych, poważnych mQżczyzn, którzy w 
milczeniu spotkali go u drzwi wscho­
(lowych; weszli razem na drugi B 
piętrO', gdzie w jednym z (alszych 
pokoi znaleźli młodziutką, może dzie­
więtnastoletnią dzieweczkę, leżącą na 
kanapie kołO' kna .. Światło. dłZienne, 
p~dające ukośnie, oświecało uśpionę. i 
uwydatniało dziwny jakiś, nienatural­
ny wyraz tej twarzy. 

- Lepelletier - rzekł jeden z do­
ktorów - już po ra? drugi tak się 
spO'tykamy; daj mi twą rękę. 

Francuz zadrżał, ręka jego bezwied­
nie osunęła się w dłoń doktora; nie 
odwra'cał oczu od uśpionej, po której 
rysa.ch dreszcz jakiś przebi<.'gł. DrUGi 

.. 

doktór w milczeniu spoglądał na nich, 
wreszcie ująwszy za rękę śpi~-cą: 

- Gretchen! bądź mi posłuszną -
rzekł, a zwróciwszy się dO' Francuza -
Pytaj ją pan Q co chcesz, będzie odpo­
wiadać. 

LepelletieT drżał j ak w febrze; nie 
był w stanie słowa wymówić; wreszcie 
wyjąkał: 

- I{ogo ukrywają. w lewym skrzyd­
le pałacu Stapplefield-Hald. koł.o wio­
ski Brooksmede i miasta Exeter? 

Chwila milczenia. w czasie której 
doktor pochylił się nad śpiącą. 

- Kobietę - wyrzekła wresz.cie 
wyraźnie. 

- Opisz ją. 
- Jest ona młodą i piękną. - cier-

pi - a w tej chwili modli się - gło­
śno - na klęczkoch - nie mogę u­
Chwycić słów modlitwy - bo są. bez 
związku - ona sama nieprzytomua -
smutek wielki ja w ten stan wprowa­
dził - dwóch ludzi znajduje się ko­
ło niej - jeden z nich jest jej bratem. 

- A więc Julia żyje! - zawołał 
Lepelletier - to ona! 

- O czem ona myśli? 
- Niepodobna - wiedzieć - bO' 

myśli bez związku - pojawia Qię w 
nich często tylkO' jedno imię. 

- Jakie imię? 
- Oskar de Berlioz. 
- Byłem tego pewny - szeptał 

Leppelletier - o.n jest przyczyną nie­
E1częścia Julii. Mój plan, mozolnie 
do końca przeprowadzo.ny, udał się 
doskonale. 

- Modli się wciąż przed krzyżem 
- mówiła dalej uśpiona. 

- Cóż ona mówi? 
- Dzwonią - dzwonią na ślub 

nasz - czy słyszysz, Oskarze? Wszak 
to dziś dzień naszych zaślubin - o 
mój miły! nie wątp, że Julia ci-ę ko­
cha. - Nie płacz - On cię nie zabije 

słuchaj lepiej, ' jak pięknie biją w 
dzwony - głos ich rozlega się dale­
ko - nie odstąpię cię - najlepiej mi 
z tąbą, w twoich objęciach - niech 
nas tak razem pochowają. - Ach! nie, 
nie - bO' oto już idzie mO'rderca -
Geraldzi?-! - ty zabiłeś mojego t;.h.o­
chan ego - zabiłeś mnie, bo on mnie 
kocha - pozwólcie mi raz jeszcze zło­
żyć pocałunek na jego zimnym czo.Ie 
i ustach. - O moje łzy! ileż ja was 
wylałam - czemuż nie leżę zimna w 
ponurym grobie - tam bym nie cier­
piała. 

Francuz nie chciał już słyszeć wię­
cej; zbyt go wzruszało i rozstraj ało 
majaczenie nieprzytomnej; przeczucia 
jego się sprawdziły: Oskar de Berlioz 
był zdrajcą, a Gerald Mallandaine, 
mszcząc się za siostrę, zabił go. w po­
jedynku. Było to straszne, lecz praw. 
dziwe. Nieszczęśliwa Julia była ofia-
1'ą, cierpiała nie za swoje, lecz cudze 
winy. 

Lepellietie;r czuł się pomszczo.ny, 
wiedząc, że owa śliczna istota, którą 
zr.ał tak świetną, z duszą wzniosłą, 
tuk pełną szlachetnych porywów, dziś 
złamana, nieprzytomna, .pozbawiona 
żywego umysłu, którym tak olśniewa­
la, podobna do lutni rozstrojonej, 
gdzieś w wi-ęzieniu prawie dogorywa. 

-:- Ukayal1ą jest za swoją dumę; 
chCIałem Ją widzieć zmiażdżoną i do­
piąłem celu - mówił sam do. siebie. 
- O! czemuż ten przeklęty Oskar de 
Berlioz nie uwiódł lepiej kobiet całe­
go świata, a nie pozostawił mi tej nie­
zrównanej, wyjątkowej! - dodał z 
wybuchem żalu. Przypomniał w tej 
clnvili z go.ryczą, z jaką tkliwością 
kiedyś się uśmiechnęła na wspomnie­
Ide tego imienia. 

- Muszę ją zobaczyć - rzekł z ci­
,cha - napróżno Gerald ją. tak przede 
mną ukrywa. Zobacz'ę, i tym razem 
Ide pozwolę jej sobie odebrać. - Ze 
h.ami w oczach rzucił się w fotel. 

- Smutna historial - rzekł jeden 
z doktorów. 

- Historia życia wielu kobiet -
odparł drugi. 

W tym czasie uśpiona się ocknęła, 
do.ktor przesunął rękę. po jej czole i 
o.dprowadził ją zwolna do drugiego 
pokoju. Pozostali sami. 

- Miłość kobiety niepo. politej jest 
zwykle nieszczęśliwą; zwalczyć rozu­
mem jej nie może, a żąda i wymaga 
wiele w zamian za to, co (łaje; stąd 
wynika cierpienie. Zwyczfljne zaś ko-

biety łatwiej się byle czym zadO'wol­
Idą, łatwiej zapomną, przeto więcej 
mają szczęścia i spokO'ju - rzekł je­
den z doktorów. 

- Mogłem wymóc na sobie rezy­
gnacji, gdym wierzył, że leży pod gro­
bowym kamieniem - mówił Lepelle­
tier - mogłem być spokojniejszy, my­
ślą.c Q niej, jak o zakonnicy, rozmo­
dlonej, świętej, przejętej jedynie my­
ślą o &gu i zbawieniu. Lecz wie­
dzieć, że żyje zrozpaczona, że tęskni 
za jednym człowiekiem, płacze po u­
marłym, gdy żywym szczęście dać by 
mogła, to nie do zniesienia! 

Uścisnął ręce obu dO'ktorów i wy­
szedł znów na gwarną. i ludną ulicę· 
Gdy przechodził koło. rogu Tattenham­
contr-road, śliczny powozik, eleganc­
ko zaprzężony, wyminął gO', a dwie 
panie - jedna z silnym rumieńcem, 
wido.cznym nawet za grubą warstwą 
pudru, druga z ładnym, lecz wymu­
szonym uśmiechem - ukłoniły mu 
się przyjaźnie. Starsza z nich była 
panią. Laur~ Branscombe, młodsza jej 
pasierbIcą, panną Vivian, ładną. osób­
ką o przejrzystej cerze, białych ząb­
kach i ślicznie nad czołem ułożO'nych 
ciemnych włosach. Była ona uważa­
ną. za modną, lub sławną piękność 
(jak wolała, by ją nazywano), pomi­
mo, że brwi i cienie pod oczyma zaw­
sze bardzo starannie były wymalowa­
ne, poprawiała tylko łlaturę, a wszak 
to nic nikomu nie szkodzi. 

Konie jej zwracały o.gólną. uwagę 
swą pięknością., gdy się nimi prze­
jeżdżała po parku. Prezentowana u 
dworu przez swoją. ciotkę, lady Anner­
sley, miała potem przyjemność czyta­
nia swego życiorysu w różnych gaze­
tach, które jednak wcale się prawdy 
nie trzymały, bo. mówiły o niej, jako Q 

tal'dzo idealnej i poetycznej istocie, 
wtedy, gdy Miss Vivian była niezmier­
nie prozaiczną o.sóbką. Cieszyło ją też, 
rle portrety jej l'Ozkupywano u foto­
grafów. .-

Była to mło.da osoba, wyrachowa­
na, zimna, sztywna, leniwa, niezmier­
nie bogata i czują.ca, że świat cały po­
winien u jej nóg leżeć. Wszystkim 
znlldzona,rtalezne s{)bie hołdy przyj­
mowała chętnie, z pragnieniem ich, 
zwiększającym się w miarę powodze­
nia. Na pochwałę jej powiedzieć mo.ż­
na, że zwyczaje światowe znała do­
skonale, że amazonka jej z granato­
wego sukna leżał.a zawsze wyśmieni­
cie i że jeździła konno, jak kawalerzy­
sta. 

- Ja.kem raąa, .że widzę pana 
- rzekła pani Branscombe, ka-
zawszy zatrzymać się stangretowi. -
Spodziewawn się, że będziemy pana 
dziś mieli na obiedzie w Prince's 
Gate. 

Vivian ziewnęła i zaczęła się wa­
chlować; znajdowała macochę zbyt 
swobodną i niepotrzebnie tak uprzej­
mą· 

nie czuj ąc się w tej ch wili usposobio­
ny do korzystania z jej miłego towa­
rzystwa. 

- Ojciec mój pytał się dzis1aj o 
kapitana Geralda Mallandaine'a 
rzekła p. Vivian z leciuchnym wyra­
zem 'zaintereso\vaniana chłodnej 
twarzyczce - czy wiesz pan co o nim? 

Lepel1etier spojrzał na nią, ' pytając 
się w duszy, czy ta zimna osóbka po­
trafi odczuć smutek innych i czy sa~ 
ma się kiedy ugnie pod brzmieniem 
nieszczęścia. . 

- Żyje zawsze równie samO'tnie - . 
odparł na jej zapytanie. 

Ktoś się zaśmiał w tej chwili poza 
nim; odwrócił się i zobaczył na tyl­
nej ławce za powozem, siedzącą obok 
lokaja, starą, niską, ospowatą, kobie­
tę. Ręce jej uderzały wciąż, jakby z 
przyzwyczajenia, .jedna o drugą. Mia­
ła na sobie czarną suknię i takiż cze­
pek, a twarz jej zasłonięta była woa­
lem. 

- Czyś pani nie słyszała w tej 
chwili śmiechu, Miss Branscombe? -
zapytał. 

- Ach! to ta stara wariatka, niań­
ka, którą pani Branscombe koniecznie 
chciała zabrać z SO'bą - rzekła p. Vi­
vian wyniośle. - Niańko, zejdź na­
tychmiast tu do magazynu naprzeciw­
ko i zapytaj, czemu mi nie odsyłają. 
maszyny do szycia, którą. zamówiłam. 
Śpiesz się; czy słyszysz? 

Stara kobieta zsunęła się zwolna z 
siedzenia j rzuciła nieChętnym wzro­
kiem ku p. Vivian. ZłO'śliwe jej, jak 
u żmii, małe oczki zabłysły, a potem 
jakby chmura smutku je powlo­
kła. 

- Te stare sługi są nie do znIesie­
nia - mówił~ p . Vivian tak głośno, 
że stara ją. słyszeć mogła - gdyby to, 
ode mnie zależało, to bYIlf ję. zaraz do, 
schroniska O'desłała, albo, aby ją nau: 
czyć przyzwoitości i uszanowania, 
zmusiła do siedzenia na rynku, przy 
straganie, tak jak to robią nieużytecz­
ne straszydła, jej podO'bne. 

- O! naprawdę tak by pani zrobi­
ła? - mruknęła, drwiąc, niańka do 
siebie i zaśmiała się jakoś- ostro. 

- Ależ cicho bądź, pani Sidewing 
- szepnął do niej lokaj - nie z.apO'mi-· 
naj się; widać zaczynasz popijać, jak 
twój mąż, ale dobrze na tym nie wyj­
dziesz. 

- Pani Sidewing - rzekła p. Vi­
vian szorstko - jak śmiesz tak się 
zachowywać! \Vymagamy posłuszeń­
stwa od sług naszych. Johnie! - zwró­
ciła się do IO'kaja - ona się widać u­
pita; wsadź ją dO' dorożki i odwieź do 
domu. Nie chcę jej mieć z sobą. 

Pani Sidewing odsunęła się oburzo­
na, a gdy lokaj zbliżył się do niej, 0-
depchnęła go gwałtownie, wołając: 

- Idź sobie precz! Ja ciebie nie 
potrzebuję, sama trafię dO' domu; zo­
stawcie mnie w spokoju. 

Pani BranscO'mbe, silna brunetka, 
smagła, miała na sobie ś'wietną toale- - Ależ pani Branscombe, ta kobie­
tę z materii PompadO'ur w duże atła- ta nam ubliża, - rzekła p. Vivian, 
sowe bukiety, i letnię. Okl'ywkę przy- zwracając się do macQchy. \Vsparla 
twierdzoną pę,czkiem kwiatów na się niedbale na poduszkach powozu, 
prawym ramieniu; duży kapelusz, urocza w swojej przejrzystej różowej 
przybrany aksamitem, dopełniał stroj- granadinie i kosztownych koronkach, 
nego, lecz dystyngowanego, bo z ciem- zaciskając rączki \V jasnych rękawicz­
nych barw złożonego ubrania. kach i zwiesza.ię,c ciemną główkę, któ-

Obie panie wracały z miasta, gdzie rą oci.eniał szerO'ki kapelusz z białej 
były dla zakupu różnych przedmiotów słO'mkI, przybrany różowym atłasem. 
do apartamentów Vivian. Bogaty oj- . LepelIetier szeptał coś do ucha pa~ 
ciec pieŚCił nadzwyczajnie śliczną cór- Dl Branscombe, a ona tak była nim 
kę i dO'gadzał wszelkim jej kaprysom. zajętą, iż nie słysutła całej' tej dzi­
Teraz młoda dziedziczka zapragnęła wacznej rozmowy. 
odmienić O'bicia i meble w swoich po- St ~'d' 
}wjach, chcąc mieć zupełnie białe ze mi~'r.::~ra ,,) eWl.ng stała dl.u~o w 
złoconymi tylko brzeg'ami i lamperia-, rze~j u, cał~ drząca 7;e ZłOŚCI l .obu­
mi, a ojciec z ochotą zgodził się na to, ciśnięiy~' bl) ;zcz~cyml oczrma l za~ 
pomimo, że ostatnie meble były świe- . l us am!. 
ż~tkie i niedawno kupione. P. Vivi.an -: I.to wszystko za to, - szeptała 
mIewała zawsze nadzwyczaj dużo pie- do SIebIe - za tO', żem jej służyła za 
niędzy, więc kupują.c czy to drob- kłamstwO' moje, za ofiarę, za 'grz'cch 
nostkę, czy rzecz wielkiej wagi, nie lat tylu, za miłość moj~ dla niej i 
zdawał.a so~ie sprawy z .tego, c.o ona milcze~ie. Ciężko oddać życie, duszQ, 
kos,ztuJ8, me troszczyła SIę o jej war- SZ?zęścle cale, ?a pogardQ i złe obe.i~ 
tośc. Wymagała tylko, aby było ~cle tylko. A przecież często chciala­
wszystko, czego zapragnie. bym ~ą kO'chać, uklęknąć przed nią i 

Lepelletier uścisnął zlekka rączkę prZyCisnąć do me~to sercfI . 
Laury Branscombe, dziękując jej za 
uprzejme zaproszenie, lecz odmówił, 



Zoł dek w wa na bie historii 
Niesz[z~sny befsztyk MOjego - Siny[el po wiedeńsku Karola Majonez księcia Mayenny -

Jagody przyczyną kieski Napoleona 
Do dziś jeszcze ·le!y nam na... ·sercu ostatkiem sił wojskami angielskimi pod nych. Wielki wódz po wydaniu marszal- nie zbawczego manewru, który przeJ'l'O-

ciężkostrawny befsztyk Nojego, który wodza. Wellingtona. kowi Grouchy rozkazu udania się po- wadzony w odpowiednim czasie, byłby, 
świetnemu biegaczowi uniemotliwił ado- Bitwa byla w pełnym toka. spiesznym marszem na spotkanie Blue- niechybnie zdecydował o zwycięstwie Na-
bYCie medalu ol~mpijskiego i chera, nadaremnie oczekiwał wiadomości poleona i tym samym o dalszym rozowo-

zepchnąl na. n_ szary koniec Wojska francuskie powstrzymały bo- o przeprowadzeniu zarządzonego mane- ju historii, było natury wysoce prozaicz-
haterf;ko napór armii Wellingtona. Napo- wru. Pod wieczór zrozumiał swą po- nej. Marszałek Grouchy zauwatywszy po 

w wielkich międzynarodowych rozgryw- leon, mając dokładne wiadomości o ru- ra~kę. Bluecher połączył się z Wellingto- drodze polanę pokryta. poziomkami, k .. 
kach sportowych. Zoła,dek, jak z tego chach przeciwnika, skierował całą swą u- nem! zal zatrzymać się wojsku, zsiadł z konia t 
przykładu wynika, jest nie tylko regula- wagę na operację a,rmii marszałka Blue- Co się stalo? spokojnie raczył al, 
torem serca, ale odgrywa wa~ną rolę we chera i postanowił za wszelką cenę nie Czyżby Grouch" zdradzilI d _. 
wszystkich innych dziedzinach ~ycia, nie dopuścić do połączenia się sił koalicyj- smakowitymi jago a ..... 
. ł . h· t·· d ód k·l Nie, to niemożliwe! Tymczasem opóźnie- 22 000 . k ł b . b ........ wy ączaJąc lS orB, na ow czego 1 - . armIa cze a a ezczynme z ~v-

ka an~~~k: Zacznijmy ~n~blihQch~ •••••••••••••••••••••••••••• I ••••••••• !n~ u n~~ d j~ wó~ n~yci swe ~ 
nam wydarzeń. Ył patdzierniku 1921 ro- komstwo, a o kilkanaście kilometrów, 
ku świat został zelektryzowany wiado- rozstrzygał się w tym czasie tragiczny 
mością los cesarza, Francji i Europy. 

o naglym przyjeździe cesarza Karol_ 
do Węgier zachodnich, 

gdzie czekały na niego wojska generała 
Lehara, które miały zaprowadzić Karola 
na tron węgierski. Wszystko było przy­
gotowane. Plan zamachu opracowany 
był w naj drobniejszych szczegÓłach. Po­
ciągi, którymi wojsko. z królem na cze­
le wyruszyć miało pod BUdapeszt, -stały 
pod parą. W Budapeszcie panowała kon­
sternacja. Lada chwila oczekiwano poja­
wienia się królewskich pułków. Wy­
marsz ich opóźnił się jednak tak długo, 
~e 

rząd zdolał w międzyczasie opano-
wać całkowicie sytuację 

i wysłał przeciwko buntownikom od­
działy ochotnicze, które pod BudaÓ1'8 za­
dały druzgocącą klęskę wojskom KarolIt, 
biorąc jego samego do niewoli. 

Jaka byla przyczyna op6źn1enia akcll 
przygotowanej kOll8piraeyjnie od _eregu 
mieSięcy! - Najbardńej prozaiczna I -
sznycel wiedeński. 

Cesarz Karol, który przybył samolo­
tem, po wylądowaniu w OedenbUl'gU. ka­
zał sobie podać ulubioną potrawę sznycel 
1>0 wiedeńsku, której brak odczuwał na 
wygnaniu w Szwajcarii. Delektując się 
narodową potraw!\, cesan stracił drogo­
cenny czas, w którym 

m6g1 byl ""11'_6 kOl'Ollę I tro& 

Tak to niewinny smYceł. wpłynął Da 
zmianę linii dziejowej w basenie naddu­
najskim. 

W podobnyell okołiezno·śeiacll prze­
grał bitwę ksią.tę Mayenny, brat Henry­
ka de Guize, przywódca "Swiętej Ligi", 
która wystąpiła do walki z Henrykiem IV. 

Ksiątę, many lmlakOM: 

zajadał z apetytem kurczę Da zimno, 
podane w sosie spreparowanym według 
re!=ept~ księcia z drobno siekanych jaj, 
olIwy l soku cytryny, gdy mu doniesiono 
o zbliżaniu się wojsk Henryka IV. Ksia,­
tę kończąc swój przysmak, 

nie zdą!yt dosiąść konia 
I sprawić swych szyków, 

na które jut nacierały szeregi nieprzyja­
c!elskie. Bitwa pod Arques zakończyła 
SIę klęska, "Swiętej Ligi" i utrwaliła we 
Francji panowanie Henryka IV. 

A wszystko przez marne kurczę w so­
sie, od jego twórcy księcia Mayenny na­
zwanym a. la mayannaise, ska,d powstało 
nasze określenie "majonez". 

Nafsławnlejs%8 przegrana w historU 
z winy Bachusa, 

sp'otkała Napoleona pod Waterloo. Za­
winili tu dwaj najwybitniejsi marszałko­
wie cesarza: Ney, który tak uraczył si~ 
starym burgundem, że nie był zdolny do 
wylwnania przesłanych mu rozkazów i 
Grouchy, który miał uniemo:tliwić połą­
'czenie się armii Bluechera z walczącymi 

.TANINA JABLONOWSI{A 
Itr amerykańskiej sztuce "Kto zabił!", gra­

nej w Teatrze Polski;rn w Poznaniu. 

PODOBNO: 
teby nad pokojem 
przeciw wojnie l'adzit, 
żeby świat się przesta.ł 
naresuie już wadzić, 
by, zami8lst krwia" ludzie 
raczyli się winem -' 
mają się wnet spotka~ 
Hitler ze Stalinem. 

PODOBNO: 
na ślubie Edwarda 
z panil\ Simpsonową 
Baldwin uroczY$tą 
chce wygłosić mowę 
i pobłogosławić, 
winszując wyboru 
przyszłej eks - krÓlowej 
i księciu Windsoru. 

PODOBNO: 
to, . że Krupp ~rmaty . 

... i bomby wyrabia 
i tym do wojenki 
ludzi przysposabia, 
to wcale nieprawda. 
Odtąd - czy wierzycie? 
Krupp będzie wyrabiał 
zabawki dla dzieci. 

W i e r s z: Stanso. 

PODOBNO: 
reorganizacji 
ma ulec niedługo 
Pewna instytucja, 
zwana przez n3!S Liga, =-­
jej przewodnicza,cym 
(pierwszy lepBzy z brzegu) 
ma być bezrobotny 
cesarz Haiłe Negus. 

PODOBNO: 
najwięk,sza, sensacja, 
jest na świecie całym 
wypadek naprawdę 
dotąd niebywały, 
mianowicie, że nasz 
Mistrz chłopak z Sosnowca, 
chce zostać śpiewakiem 
(dotydlCZ3!S był mówca,!) 

PODOBNO: 
podobno> jest ·u ' nas .. 
(w co' nikt nie ch-ciil.ł wIerzyć, 
zapewne dlatego, 
by defetyzm szerzyć) 
jeden obywatel 
(mało? - to cóż z tego!) 
co zadowolony 
~ (ponoć) z wszystkiego. 

I l u s t r. Wit. Gawęcki. 

Rosół sprzed 75 lat 
Uniwersytet amerykańSki w Filadelfii 

przechowuje we flas~ce rosół, ugotowany 
przed 75 laty, w e,.tanie świeżym i czyst~ 
nadającym się do natychmiastowego choć­
by gpo~ycia. 

F'J8iSzkę tę napełnił wielki uczony fran. 
cuslki Pasteur, . wynalazca metody oCIoy ... 
'BIICzania od bakteryj, tzw. pasteuryr.aeji. 
Uczony poddał próbkę rosołu pa.steuryza­
cji i po napełnieniU nią flaszki ofia.rował 
następnie jednemu ze swych uczniów .....: 
Amerykaninowi. Tą drogą flaszka rosołu 
dostała si~ do laboratorium uniwersytetu 
w Filadelfii, gdzie dotąd przechowywana 
jest z wielką piecZ-Dłowitością i pietyzmem 
na dowód skuteczności metody wielkiego 
Pasteura. 

Nagroda literacka za najlep­
sze utwory murzyńskie 

Ministerstwo oświaty stanów połu­
dniowo - afrykańskiCh, w porozumieniu 
z międzynarodowym instytutem badań 
nad kulturą ludów afrykańskich ustano­
wiło szereg nagród za najlepsze utwory 
poetyckie w języku tubylczym plemion 
murzyńskich. Do nagrody przedstawione 
być majl\ ciekawsze opowieści. baiP 
pieśni, oraz opisy dawnych zwyczajów i 
tradycyj. Nagrodzone utwory "",jdą 
podręczników szkolnych dla tubylczej 
ludności ziem południOWO - afrykańskich. 

W pociągu 

Cała Polska słyszy 
Nie W pociągu dzieje się historia, k.tó­

rą dziś przedstawię, lecz mam peWIen 
"pocia,g", pewną słabość: lubię chodzić na 
wiece i publiczn·e zebrania ró:tnych par­
tyj - i o tym dzisiaj napiszę. Nie będzie 
to ~adna anegdota w rodzaju opowiastki 
o młodej pannie i starym kawa.lerze, co 
uczył się tańczyć na starość. 

W mym "kąciku" przedstawiam tylko 
fakty, wzięte bezpośrednio z życia. Więc 
w pewnej wsi odbywa się zebranie pu­
bliczne Stronnictwa Narodowego. Prze­
mawia pewien student, po nim - jakiś 
starszy prelegent przedstawia. program 
gospodarczy Stron. Narodowego. W tyle 
sali powstaje krzyk. .' 

- My chcemy reformy 'rolnej I My 
chcemy ziemi! 

Kilku młodszych - widocznie gora,cej 
krwi - chce krzykaczy uciszyć. Mówca 
jednak prosi "opozycję" na pO~wyższenie. 
Nikt z niezadowolonych nie odwata się 
wyjść. Mówca więc pyta: 

- Chcecie ziemi? A ile? 
Odpow~ada mu kilku ludzi naraz. 
- Mnie 20 morgów... Mnie wystar-

czy._ 
- Mnie 50, wziąć je panom. 
- Ziemi chcemy! "Ludowca" my S"-M 
Prelegent z uśmiechem zapytuje: 
- A za te 50 czy 30 morgów chcecie 

zapłacić ratami, lub te~ odrobić? 
Garstka "ludowców" chwilę milczy, 

wreszcie jeden przez drugiego wrzeszczy: 
- Darmo... Panom wziąć I Nic nie 

dostaną! 
Na te bolszewickie nastroje zareago­

wał ostro mówca, nazywając je chęcią 
grabieży, dorabiania się bez pracy itd. 
W odpowiedzi na to wysuwa się naj od­
wa:tniejszy "ludowiec" i zaczyna tak: 

- Chcę mówić tak, żeby mnie cała 
Polska słyszała, cały świat ... 

- Co pan mówi? Nic nie słyszę ... -
zapytuje go niedaleko siedzący stary wie­
śniak. 

Na sali śmiech bezgra.niczny. Niefor­
tunny "ludowiec" chowa się wstydliwie 
w tłum... . . '.\. ł":. 
'.Krzyczyci.e, paliowie "ludowcy", zda:je 
się wam, ~e "cała Polska was słyszy, ca­
ły świat". Mylicie się... Na to, aby "cała 
~olska sł:v:szała" - trzeba idei wielkiej, 
Jednoczące] cały Naród, a nie klasy, pro­
wadzonej ukrycie czy już jawnie na pa­
~ku przez żywioły międzynarodowe. Zbyt 
Jut późno na klasowe czy grupowe inte­
reBY.~~~ 

IAN· TA.. . 


